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K rak ów  17 lu tego .
Rzecz o badastrze

w  Q a licy i
przez Kornela Krzeczunowicza.

(Patrz Ghu Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 27, 29, 
31, 32 83 34, 37, 38 i 39.)

(Ciąg dalszy).
§ 84. Podług §§ 119 do 121 instr. kadastr. do 

przeprowadzenia szacunku gruntów, u s ta n a w ia  się 
przychód w naturie z pastwisk, przez p o r ó m  
x łąkami, takie same plony wydająceml, * -jss
*leZasada°tsTmoie*jest słuszną dla zaclpr^emyg?'sJ 
wincyj państwa, \ k^ g jJ J ,odJ Ł tw h f mało się

: , w

do-uzy|ka®‘*,gowywa(« tój zasady niepodobna do
t , c h T X i ™ i *  « ■ *  4*“^ ! “ ’ kt6;.e >»•stawiają grunta trawę rodzące pastwiskami d late­
go, ie  mając bardzo duzo takich gruntów, nie są 
w stanie inaczej je uprawiać, lub ze te grunta po­
dlegają powodziom, zebrane na nich plony niszczą­
cym iub 9ą odległe albo nieprzystępne, albo ro­
dzą ńiiką a rzadką trawę, kosztów koszenia nie 
Wynagradzając, albo też są pokryte kępami, ko­
szenia niedopuszczającemi i ciągle się odnawiają­
cemu Właściciele tych gruntów nie są w etanie 
przeciw powodziom groblami się zabezpieczać, pa 
stwiska nasiawaniem poprawiać, lub kępy ciągle 
rozrzucać; bo nie mają ani kapitałów, ani sił robo­
czych odpowiednich, ani też koszt w takie rzeczy 
łożony, mógłby się im wynagrodzić, lecz owszem 
pochłonąłby, może nawet kilkakrotnie, całą war­
tość poprawianego gruntu; gdyż nawet ceny do­
brych gruntów w Galicyi i dochody z nich nia do­
szły jeszcze do takićj wysokości, aby zdołały po­
kryć znaczniejsze na nń łożone koszta. Przyjdzie 
to może za lat kilkadziesiąt, lecz szacunek kada- 
stralny u nas dziś  się odbywa, a odbywać się ma 
podług najwyż. Patentu z 23go grudnia 1817, na 
Podstawie rzeczywistego  przychodu z gruntów. Przy­
chód wiec z pastwisk o których mowa, powinien

5* prs ir s
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hzyskanćj. Sprawa ta dlaGallicy ] i  r 1820

U S ” *  w ie * e 7 b S w ,  P"
atwiska, zapisanych było w r. 1820 J ,_  -

W § 49 niniejszój rozprawy wspomnieliśmy,^ 
cenę siana najlepićj oznaczać w stósunku j g 
tości do wartości owsa i że tę ceoę prnitój j P °  
mnionego stósunku przyjąć można w oko! 
gminach, mających wielkie obszary łąk i P* ■ 

Gmin takich w zachodnich prowincyach m

będzie mało, w Galicyi jednak mamy ich wiele, a 
niepodobieństwem jest uzyskać w nich za trawę 
takiego dochodu, któryby zbliżał się do stósunku, 
w jakim nawet karmowa wartość (Fntterwerth) 
trawy do takiejże wartości jakiegokolwiek zboża
zostawać może.

Siano nie jest produktem handlowym i już dla 
trudności i kosztu przewozu nie może być wypro- 
wadzonem na sprzedaż w dalsze okolice; właści­
ciel więc musi je zużyć u siebie, choćby z niego 
miał pożytek bardz • mały i stósunkowo daleko 
mniejszy niż z produktów, uzyskanych z pól ornych. 
Taki więc mały pieniężny pożytek powinien być 
przyjęty w oszacowaniu kadastralnem, przy którem 
według zasady najw. patentem wyrzeczonćj, mają 
być obliczone pożytki z gruntów nie imaginacyjne 
lecz rzeczywiste.

Oprócz wspomnionćj okoliczności, wpływającćj 
na cenę siana i na dochód z łąk i pastwisk, u- 
względnioną być powinna także, przy oznaczeniu 
cen siana, odległość łąk, za tem i porównanych 
z niemi pastwisk sa), bo, chociaż instrukcye kada- 
stralne (obacz szczególnie §§ 28 i 29 instr. dla 
gmin) zdają się nie przypuszczać, aby na cenę sia­
na mogła wpływać odległość lub nieprzystępnosc 
grantów trawę rodzących, to przecież ta odległość 
na wartość trawy wpływa rzeczywiście.

Zachodzi tu jeszc e pytanie, czy w ogóle, stoso- 
wnem jest szacować osobno pożytek z ról i z łąk 
nie uwzględniając stósunku, a raczój ścisłego związ­
ku, w jakim one z sobą zostają?

Siano nie jest tylko produktem, przychód stano­
wiącym, lecz zarazem, i to daleko więcćj produ­
ktem który służy jako środek do podnoszenia lub 
utrzymywania dobrego gospodarstwa, i dla tego to 
siano, nawet w takich okolicach, w których ma 
odbyt, w bardzo małój tylko ilości się sprzedaje, 
n w naiwiekszći na gruncie się skarmia, i skarmiaa w największćj na gruncie się i 
się nie w celu uzyskania z niego 
pieniężnego dochodu— który wyjąwszy w gminach 
najbliższych miast wielkich, z nabiału pożytek ma­
jących, jest najczęściej bardzo małym — lecz głównie 
w celu pomnożenia nawozu na rolę, zatem produ- 
kcyi z roli. Takie skarmianie siana jest więc po 
części wydatkiem na rolę, a gdy produkcya z rbli 
przy kadasualnym szacunku, przyjmuje się taka, 
jak ją szacunek w rzeczywistości znajduje, tj. po­
mnożona kosztem łożonego w nią. siana, więc spra- 
wiedliwem byłoby, aby koszt ten został uwzglę­
dniony i to albo przy ostatecznym obliczaniu do­
chodu z całych gospodarstw, lub też przy szacun­
ku łąk, a w tym ostatnim razie cenę siana, a prze­
to i dochód z łąk obliczać wypadnie nie według 
stósunku wartości siana do wartości zboża, lecz 
według rzeczywistego pieniężnego dochodu, jaki łą­
ki w gospodarstwie przynosić mogą, z potrąceniem 
pożytku, jaki one dają przez poprawę rolnego go­
spodarstwa. , ,

Dokładne rozpoznanie wszystkich stósunkOw. 
w tym § dotkniętych, powinno nastąpić juz przy 
podawaniu can sian* (§ 49), przy którem strony 
poradzić się mogą także metryk urbaryalnych z r. 
1820, lecz nie względem cyfry cen, które w tych 
metrykach są większe niż były w r* ’ * e 
względem stósunku cen siana do ceny owsa, bo 
stósunek ten w niektórych metrykach znajdowa­
liśmy dość słusznym.

§ 86. Ogrody szacują się w drodze paryfikacyi 
tym sposobem, iż najniższa ich klasa stawia się na 
równi z pierwszą klasą pól ornych; dla wyższych 
zaś klas ogrodów oznacza się stósuukowy dodatek 
z uwzględnieiem ich faktycznego wyższego docho­
du (§ 118 instr. kadastr. do pr epr. szac. gruntów).

(Dalsi; ciąg nastąpi.)

K o resp o n d en cja  Czasu
W iedeń 16 lutego.

□  Cj do proposyoyj angielsko - francuskich, o 
których wiemy, i co do odpowiedzi Austryi, za­
szło w dziennikach zamieszanie, z którego trzeba 
czytelników Czasu ̂wyprowadzić. Propozyoya były 
przez Anglię zrobione Francji. Gabinet tuilleryj- 
?ki przyjął je s objaśnieniami ś z tóm zastrze­
żeniem , żeby je przesłano Auetryi, Prasom i Ro- 
syi. Depesza z 30go stycznia p. Tfcouvenela tak 
przedstawiła tę sprawę. Lord Russell dał poznać 
parlamentowi propozycje poprawione i przyjęte 
przez Francję, kiedy doniósł, że czeka odpowie­
dzi cd Austryi. Odpowiedź ta wyszła ztąd lOgo 
lub l ig o  i była taką, jak wam doniosłem w mym 
liśoie z 12go, lecz inno dzienniki a zwłaszosa pa­
ryskie doniosły, że odpowiedź ta już była tego 
doia w Paryżu. Może być przez Londyn i od 
rządu angielskiego, lecz nie wprost z Wiednia, 
gdyż gabinet tutejszy żadnćj właściwie g»bin«towi 
francuskiemu dać odpowiedzi nie miał, nie ode­
brawszy od niego wprost zapytania. Dla tego Ga­
zeta Wiedeńska ełuszwe ten błąd d.dennikom wczo­
raj wytknęła. Rzecz sama w sobie pozostaje przy 
tóm, że Austrya na propozycje angielsko francu- 
Mkiejprzystałei. Czy Rosya i Prusy odpowiedzia­
ły, Tie wiadomo. Pewniejszą jeit rzeczą, że po­
zostaną w przyzwoleniu railozącóm, gdyż własioi- 
wie propozyoye te im tylko do wiadomości prze­
słanemu zostały. Co uozynią teras Anglia i Fran- 
ys!.? Wiadomość o rebraniu konferencyi czterech 

mocarst w, podana przez Morning Advertisera jest 
oezzasadn*. Najprędzój, że rzees pójdzie pod sąd 
wypadków. Kwestye annexyi księstw do Piemonty, 
jak S*baudyi do Franeyi, można w takim razie 
uważać za skończone. Piemont a nawet Francy* 
ua to liczą, i gotują się do wojny. Dzienniki i te­
legramy dzisiejsze mówią wiele o tyoh przygoto­
waniach. W  Romanii i w całyoh Włoszech połu- 
dniowyoh wzburzenie umysłów co raz większe.

Baron Vay wyjechał do Pesztu. Mówią że z pro­
pozycjami łagodniejszemu

Świat polityczny wątpi, żeby dzienniki arysto- 
:racyi weszły kiedy w żyoie. Dziennik ma się u 
kazić Igo m a r c a ._________

52j  Odległość łąki półmilowa do częstych wypadków należy, 
a inajdą się łąki i pastwiska, szczególnie w górs Jch i laso- 

, ,  ~  .  ki ornvch, zatem ! wych okolicach, o milę lub o 2 mile od wsi o eg c , na któ-
Też daty wykazują 5 ,4 4 5 , 0 0 0  morgów rych właściciele może cokolwiek siana zbierają a resztę trawy

1 ' spasają.przestrzeń Jąk i pastwisk wynosi 
m pól ornych.

P a r y ż  13 lutego. 
Potwierdza się, że rząd wiedeński odpowiedział 

rządowi francuzkiemu na komunikacją czterech 
punktów, mających ułożyć sprawę włoską, bpra­
wa ta pójdzie teraz zapewne spieszniejszą drogą, 
ale przy biernośoi jednych a opozyoyi drugich, 
upłynie niemało czasu nim się zakoóozy i uświęoi 
„le fait accompli*. Sprawę zakończy Franoya 
z Anglią bez wojny i niezawodnie bez wzburzeń, 
przynajmniój w Rzymie. Być może, ż« zbierze się 
w tym celu konferenoya z ambasadorów francus­
kiego, angielskiego, rosyjskiego » pruskiego. Taki 
skład konferenoyi obudzą smutne uczuoia. Jenerał 
Goyon ogłosił w Rzymie nową odezwę zalecającą 
spokojność i grożącą wojskowem poskromieniem. 
Neapol jest w zbyt złym stanio* aby mógł walkę 
wywołać. Pan Fazy publicznie zapewnił w Gene­

wie, ie  między Francją a Piemontem jest traktat 
o Sabaudyę. Być to rneże, ale wsrunki tego tra­
ktatu są jeszcze różnie tłumaczono przez strony 
interesowno. I na tę sprawę trzeba będzie czasu. 
Morning Post traktuje zawsze lekko ostatnią sprawę, 
co służy za oznakę, że gabinet palmerstoński do 
niój s ę przychyla. Mo tu przybyć pan M ntanflli 
były naczelnik rządu toskańskiego. Monitor zaprze­
czył jednemu dzielnikowi włoskiemu, który do­
niósł, że korpus marszałka Vsillant stracił w Lom- 
bardyi na tyfus i inne choroby 6,000 ludzi i że 
Francy* wzmacnia go o 15,000. Monitor zapewnia, 
że śmiertelność w korpusie marszałka Vaillant jest 
zwyczajna. Pan Desrmbrois były ambasador sar- 
dyński pożegnał się wczoraj z Cesarzem i jutro
PaTyż opuśoi.

Pressa dosttła ostrzc .enie za artykuł pana rey -  
rat, byłego księdza, człowieka zdolnego, al* nie 
umiejącego szanować swego piórs. Pomnąc na da­
wniejsze ambarasy, na które wystawił Presse, mo- 
żnaby nazwać pana Peyrat piorunoeiągiem. Pan 
Peyrat wystawił trudności polityki fs-anouzkiój 
we Włosteoh. Wystawił to dawno Czas, ale bez 
żółci i ironii, bo Francy* nic temu nie winna. Od­
powiedź pana Grandguillot na r e p l ik ę  biskupa 
Dupanloup nie wyszła w paryzkiój edycyi Consti 
tutionnela, lecz wyszła w edycyi depariamentowój. 
Siecle powierzył swą sprawę z biskupem Dupan- 
loup adwokatowi Juliuszowi Favre. P  nujc mocne 
przekonanie, że rada st nu nie dopuści tego pro­
cesu. Ojciec święty podziękował w osobnym lisoie 
biskupowi Dupanlcup za jego gorliwość i list ten 
ogłesił A mi de la Religion.

Rząd stara się, aby O. Laoordaire nie stał się 
opozyoyjnóm narzędziem w ręku akademików, dziś 
żarliwych stronników Papież*. W Independance i 
Constitutionnelu pisarze rządowi przypomnieli Ojcu 
Lace rdnire co dawniój o sprawie rzymskićj powie- 
dział. O. Lacordaire był w tych dniach aa obie- 
dzie u księcia Descazes, na ktÓTym był i nuncymz 
Sacooni. Nuncjusz siedział obok Guizot*, który 
jak VilUmain, Cousin, Thiers itd. jest sa Pa­
pieżem.

Wiadomości z Londynu są nie złe dla gabine­
tu palmerstońskiego. Projekt do budżetu przedsta­
wiony przez ministra Gladstone został dobrze przy­
jęty. Wszystkie pozory wróżą o utrzymaniu się ga­
binetu. Jakem już powiadzi ł, traktat handlowy 
cbudra w Anglii więcój opozycyą moralną, pury- 
tańską niż ekonomiczną. Anglicy, nawet część 
manchesterskich free-trader lękają się zmiany zwy­
czajów i obyczajów w mieszkańcach Anglii ży­
wionych dotąd i ubieranych według skromnych 
zasad narodowćj i ekonomicznćj polityki, ale Old 
England jest zbyt r. zumną i narodową, aby tra­
ktat mógł wpłynąć na jćj obyczaje i bardzo być 
może, że obyczaje wpłyną na traktat.

Pewnem jest, że murgrabia de la Valette będzie 
ambasadorem w Stambuł*. Misy a jego łatwo mo­
że być ozuac .oną. W Turcyi są trzy polityki*. 
Anglia jest absolutnie za status quo; Rosya za 
mchem ch ześoiańskich ludności i zgubą Turcyi 
na swą korzyść; a Francja za stopniowemu refor­
mami i wc lnem przeobrażeniem Turcyi w państwo 
federacyjne. Rosya prze gwałtownie przez swych 
ajentów na wszystkie ludności chrześcisńskie, pod­
kopuje Rumunią, bo nie chce, sby zrobiło się 
tsm bez niej coś dobrego; bióro Norda puszcza 
peryodyczne pogłoski o rewoluoyi w Stambule. 
Czyniąc podobnie, Rosya robi swą politykę na 
wschodnie a n» zachodzie dąży dc poróżnienia 
Francji z Anglią, bo dla Anglii nawet reforms, 
nawet współczucie dla ludność chrzf ścisńskicb,

CIĘSC IJT K M C IO -A H T fSIlC B i 
k i l k a  u w a g

n a d  j ę z y k i e m  l u d u .

Mowa lulu  zwłaazoza odległego od miast wię’ 
k»zyęh, jest szaco^yn i języka narodowego **- 
bytkiem, “ e gotowych i rzecz wyborni*
oddających znaleśćby na t(5j pr;s6s ns8 ?a
niedbanój n*wi • ^ 0hmy raczój posługiwać się obe­
cnie wyrazami, albo tworzyw sowe, nia zawsze ca­
lowi odpowiadając . Animy jednego z naszych ro­
daków p. S. S. w obwodzie Tarnowskim zamie 
•zkałego, który °d wielu lat zwróciwszy swą uwa- 
—. tn ważne żrOaeo naszeom
BzkalegOy Rtory u, Â  łU lat awrooiimy sw% uwa- 
gę na to ważne zroaio naszego słownictwa, ze­
brał znaczną liosbę wyrazów ludowych: rok 1846 
x  wielu wzglądów nieszczęśliwy, pozbawił go o- 
woców tćj mozolnej pracy; leoz meznużony, na 
u«w0 ją rozpoczął, a może i ukończył w zamie- 
r*onv»i zakresie. Zrobiłby wielką przysługę naro- 
d- wi, gdyby pracę swoją dał nam poznać w diu­

k u : Słownik tego ro d za ju  na pewnym obszarze 
naszćj ziemi zebrany, zachęcitłby .**■ !** ce8 °  do 
podobny oh badsń w innych okeihcan, a owoce 
z tvfei-h zbiorów, byłyby nieocenionym dla języ­
ka nabytkiem i przedłużeniem jego j  •

Nazwy miejscowości, podawane przez lud. zwy- 
kliśmy podług naszego widz mwzę P p avewA a 
praoinacznć, najozęściój betzasadm , a
względów na szkodę izeozy nazwanć^ mioua ta­
kie miejscowości, gór, rzóż ztp. hpSe  ̂ , 
jak je % uet lada słyszymy,» wolno ‘ obok moh 
nasze słuszno lub domniemane P.opr“̂ .4e)^  
inaczój bowiem, zamiast ebjaśmeni*, y ;zecz
zaciemnić. Za przykład, położę tu U J a nazwisk
z bliższych nas okolio; nad wsią T$c*yn» 
się skaliste wzgórze z pięknym w około w,dokiem; 
na karne hrabstwa Tyczyńskiego p njjl 80'la ty  
zdjętój i topograficznie n a k r e ś l o n ć j  p P- . 
Staszkiewiczaf położona jest narwa tćj góry Pu- 
netlica: prótno badałem źródła teg« jh° “
Oiaż najkrótszą do tego drogą 
miejscowych włościan; jakoż od d o ^ ed m -
łem się, że góra ta zowie się ’ ńidi nnś
wiście, patrząc na nią z dołu, widzi się w mój ooś

tak ponętnego, żo m im ow oln ie  dąży się do jćj 
szczytu. We wsi Porębie o mil 3 cd Krakowa, 
wzgórzysta wyniesienie, z którego niedawny vy- 
bornćj posadzki porfirom ć:, u* chodniki ulic na­
szego miast* doetarczeno, dwór miejsoowy za na 
*zój parnię i nazwał Belwederem , dla pięknego i 
rozległego widoku, jaki się stamtąd otwiera; u ludu 
miejscowego, wzgórze to od B»jdawniejsgy0h cza­
sów nazywa się Wyjrzał; jsstto nazwa zbiorowa 
dla miej S3 wyniosłych, zkąd wyjrzeć można na 
wsze strony; m„my też kilk* takich wyjraałów 
w naszych okolioaoh, a podobueż wyniesienie we 
wsi Piekarach nad Wisłą, * ° f ie, . lud tamtejsty 
Stróżną, od Stróży na niój kiedyś odbywaućj; z niój 
klastt-ry Tyniecki, Bielański \  ^wiorzynieslri, a 
w dali zamek Krakowski, cudnie grupują się w o- 
braz !>ieocenionćj dla fertysty w»rtcśoi, aa którym 
mury rzeczone, wydają się n» osobnych,
Wisłą oblanych ostrowach. ”  moyoh  ̂ miejscach 
podobne wyniesienia noszą nazwy, bliżój jeszcze 
określające ten ich przym oj, dalekiego w około 
widokn, osyli owidu; takiemi np. są góry Obidowa 
(owidowa) na dradze z Myślenic do Ncwegotar- 
gu; z niój podróżnemu pierwszy raz pokasują się

Tatry v? całój swojćj rozległ ś i. Obidza (owidią) 
na drodze z Sącza do Szczawnio, góra z n a c z c ie  
wyniesiona; zamiana b naw  i odwrotnie, nierzad­
ką jest w słowiańskich językach. Nawet do pobra- 
tvmoićj L iti y zaszły podobne nazwiska; jest nod 
Kownem góra Owijuokialnas n*zwana, od Owtjuos 
(d&ję się widzieć, jawię się) i Kialnas (&ó**)- _

Naj ciekąws,rem jest badanie w y ra z ó w , k t ó r e  nie 
zdfcją się mieć rodzinnego s n a o z e n ia  i * oboyoh 
pochodzić muszą. Takich z n a jd u je m y  K d k a  w ję­
zyku naszych Podholan osiyli góral' pod 1 atrami
zamieszkałych. N ie je d n o s ta jn o ś ć  P sowm nazwiska 
wyniosłyoh skał pod K r o ś c ie n k ie m , przerwanyoh 
strumieniem Dunajca, d»ł*.ml do śledze­
nia źródła ioh nazwy: mów>ę u o t  >eni«ach, któ­
re autor ioh opisu przy pięknych widokach przez 
p. Salaja wydanych, Pionmami n&zywa, nie przez 
pomyłkę, bo w jednym z numerów Czasu z 1859 
r. tęż sarnę naiwę powtarza. Ludowa nazwa Pie­
niny, d o s ta te c z n ie  już rozstrzyga, która z tych pi­
sowni jest wfaśoiwa, jednakże nie przestając na 
tóm, zn«l»*ł0m poparcie ludowego nazwiska w ży­
w o ta c h  ś. Kunegundy.

Le oz skąd wyprowadzić poorątek tego na*wa-
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jfBt rreczą podejrraoą i niebezpieczną. Frsncya 
pragnie reformy a może i ogitaoyi w Turcyi, bo 
radaby odprowadzić jsdco państwo cd sprawy wło 
skićj, ale nie pragnie burzy i reformę w Turcyi 
chce przeprowadzić z Austrrą, mimo wstecznój 
Anglii i mimo zbyt interesowanej Rosyi. Taka jest 
prosta polityka F rany i. Ale na tym ś wiecie nie 
ma nio prostego i bsrdzo być może, że jeżeli wy­
buchnie, ruch w Turoyi da powód do nie msłych 
zmian i przeobrażania Europy wschodaio-półno- 
oaćj.

Oddalony cd polityki pan Drouin de L ’hnys ba­
wi s’ę towarzystwem zoologicznem m*jącem na 
celu przyswojenie w parku buleńskim zwierząt ra- 
granioinyoh. J a k i preres tego tow arzysta, powie­
dział on ouegdaj mowę, którą Monitor ogłosił.

F a r y  i  13 lutego.
Prowadzi s!ę we Franoyi o traktat handlowy 

polemika, w którój widać ducha psrtyi. Rząd mu­
siał dać zaprzeczenie Monitorowi Przemysłowemu, 
według którego prefekci mieli zakazywać zbiera­
nia podpisów prsociw hcndlowój reformie. Fabry­
kanci żelaza utrzymują ciągle, że pod taryfą no­
wego traktatu nie znajdą s^utecznćj protekcyr. 
Rrąd utrzymuje przeoiwme. Korespondent polski 
nie potrzebuje wdawać się w tę kwestyę, ale nie 
może pominąć wczorajszego srtykułu Debatów, 
w którym p*n Michał Chevalier wystawił doktry­
nę wolności handle^ój p0d firmą propagandy 
„wolności europejskićj.® Firma użyta przez pana 
Chevalier jest wspanaL, propaganda zahodni* 
jest drogą dla w:elk'ćj ozęśoi Europy; ale amicus 
Plato sed magis arnica teritas. Trreba śnreć po­
wiedzieć choć jedno słowo prawdy i wytłumaczyć 
nowy liberalizm, który zachód mu przynrsi. W fź- 
my przykład Królestwa i Rosyi. Od r. 1856 Ro- 
sya zadarła nowy traktat zFranoyą, który zniżył 
taryfy na towary zachodnie, dał* swym obywate­
lom wolny wyjazd za granicę. Towary francuikio 
sypnęły się do Rosyi a mieszkańcy Rosyi do Fran­
cy). Upłynęło odtąd zaledwie lat trzy i co się już 
stało? Oto zachód jest olbrzymio bogaty a R >  
sya ubogą. R .sya dała za towary oboe płody, 
które miał*, a ki dy ich brać nie ohoisno, dała 
złoto i srebro. Dzisiejsza Rosya ma same papier­
ki i wyjeżdt jącym daje jłotem tylko 30 półimpe- 
ryałów. Papierki rosyjskie tracą we Frauoyi 30 cs 
sto. Co to jnaczy? O to, że bilans handlu mię­
dzy Rosyą a zachodem jest, jak tu mówią, nieko­
rzystny dla Rosyi. Free-traders rozśnreją się z te­
go wyrazu, ale wyraz bilans pozostanie i pozosta­
wi zawsze rzeczywistość. Rcsya daje złoto za tc- 
wary, a nio towary za towary. Tak się ozęsto 
dzieje, przez rólne okoliczności (handel np. mię­
dzy Francyą * Marokiem był zawsze wymianą 
złota francuskiego za płody marokańskie), ale 
szczególniój skoro jedna strona jest czysto rolni­
czą a ma smak zbytkowy. K iedy na zachodzie 
jest urodzaj to i Rumunia musi dawać złoto za 
towary zachodnie, choć ma urodzajną ziemię orar 
ną. Rosya zubożała od r. 1856, bo z przyczyny 
urodzaju na zachodzie (wpływ wojny można uwa­
żać za mniejszy), straciła środek wymiany. Kiedy 
ma urodzaj Francya nie potrzebuje woale zboża; 
Anglia potrzebuje go y3 swej konsumpcyi, ale 
bierze c  ęśó jego z północnćj Franoyi i Niemiec, 
część ze Stanów Zjednoczonych (w kształcie mą­
ki) a dopiero małą resztę z Gdańska, Galaozu 
lub Odessy. Wełnę bierze z Australii, drzewo 
z Kanady, bez konopi zaczyna się obywać, bo za­
stępuje je przez roślinę indyjską. Wynalazek ko­
lonii i ułatwienie żeglugi pozbawiły Polskę da­
wnych przymiotów szpichlerza Europy. Polska 
staje się szpiohlerzem tylko wtenozas kiedy na z«- 
ohodtie jest nieurodzaj, a to jest niedostateozna, 
zbyt chwilowa konpesata, nie mogąoa przywrócić 
na długo zupełnego balansu. Nie prowadzę ozczej 
polemiki, piszę na seryo i nie dająo się omamić 
propagandą obcą i w czystym interesie krajowym, 
pytam się oo w takim pJożeniu moją rob:ć bie­
dne narody rolnicze? Na to pytanie odpowie żar­
tem... handlowy liberalizm zachodni, ale narody 
rolnioze, kiedy dobrze się zastanowią, odpowiedzą: 
nie trzeba rachować na nieurodzaj i zależyć od 
pogody, trzeba zmniojszyć przywóz obcych towa­
rów drogą panowania nad sobą lub taryf celnych; 
trzeba wznieść się do przerobienia własnych pło­
dów czyli do przemysłu, dążyć do pomnożenia 
wewnętrznej konsumpcyi, jeździć mniej za grani 
oę. Nieograniczona wolność handlowa j ”st wyzna­

waną przez część wyższych efer w Europie wscho- 
doio-północnój, dla tego, że zdaje się pociągać za 
sobą odbyt płodów ziemskich, ale jest to crcza 
ułud*. Dzisiejszy sten polski, pokazuje wymawia­
nie, że przy żydowskioh miastach, tj. przy nędz- 
nój konsumpcyi, płody ziemskie są często bezoenne i 
nawet przy nieurodzaju na Zaohodzie, przywró­
cenie traktatu haudhwego staje się coraz trudniej­
szym. Rzeczy mogą tak stanąć, że rolnicza część 
Europy będzie się mogła usuwać z coraz większą 
trudnością od handlowego liberalizmu zaobodnie- 
go, albowiem potęga zachodu jest olbrzymia, a 
kraje rolnicze potzebują polityki Zrchodu; ale je 
żeli tak jest, kmje rolaic?e powinny bardzo czu­
wać nad sobą i bronić się za pomecą przemysłu 
i handlu, bo ch'ąc irechoąo mogą się stać eko- 
nomiernomi wazalami mocarstw przemysłowych i 
handlowych. Ztsada wolności handlowój może mieć 
tę dobrą stronę dla krajów rolniozych, ze może 
się st ć propagandą pracy i publicznego rozumu. 
Już rnios kańoy Polski lepiój rozumieją tę prawdę 
niż mieszkańcy Rosyi.

P. M chał Chevaber kupuje Debaty za 2 mlio 
ny f'.

P a r y *  13 lutego.
B. R o z p rz y  parlamentu angielskiego odkryły 

położenip, nie zaspakajające w zupełności opi ii 
publi znó:. Sprawa włoska która nie jest głównćm, 
ale jednak najważniejszym obrcnćm zadaniem, n;e 
zdsje się być rozwiązaną, na przypadek nawet 
pnyjęoi* czterech propozycyj angielskich. Tra 
ktat w Ziirich zaledwie podpisany nie okazał się 
być radykalnie niepraktycznym, * w punktach po­
danych przez miristeryum angielskie trudno zna- 
I ść zasadę, któraby zdolną była służyć za pod­
stawę do stanowczych układów. Je-t to tymcza- 
90W ść przedłużona, ale nie racyonelne rozwiąza­
nie gordyjskiego węzła. Opinia też publiczna do­
myśla się niewyrzenzonych w-ruoków, posądza 
szczero ść wyznań, wiedząc o tóm dobrze, ii głó- 
wnem zajęciem gabinetu St. James zgodnem 
z życzeniami Francyi, jest utrzymanie się przy 
władzy, i niedopuszczenie do r.iój tor/sów, silnie 
do szturmu uzbrojonych. Na tan raz zdaje się, 
że połączone umiłowania opozyoyi na niczóm speł­
zną. Gabinet Palmerston-Russell się utrzyma i 
będzie miał sposobność przeprowadzenia pomy­
słów, które słusznie angielskiemu nazwać możra. 
Z czterech propozyoyj podanych, jednę, to jest 
czwartą, Cesarz Napoleon III nie mógł bezwarun­
kowo przyjąć, będąc związany zawartym trakta­
tem z Austryą. Czwarty punkt propozycyj an­
gielskich nie jest nicróm innćm, tylko ostateoznóm 
pominięciem praw dziedzioznyoh książąt Toskanii, 
Parmy i Modeny i po idaniem przyszłego władz­
twa tych dzielnic pod decyzyę powszechnego gło­
sowani*. P. Thouveuel w znanój depeszy przc-
fłanćj do h r. P e rs ig n y  jasno  d o w ió d ł, ±e p o d o ­
bnego  poddania przy jąć  Fracoya nie może bez 
odwołania się do Austryi, a j dnooześnie prawie 
tak rząd sard; ński jako i organa opinii Włoch 
środkowych, przeciwko nowemu przysądzeniu 
przez mtum powszeobne, władztwu ty h krajów 
oświadczyły się. Mówią, że gabinet Łuilergjaki 
otrzymał już z Wiednia odpowiedź. Hr. Rechberg 
w wyr*zaoh p łnych umiarkowania, obstaje g łó­
wnie przy dwóch punktach: 1° że Piemont nic 
przestawał gwałcić zasady przyjętój nie mięszania 
się czynnego do spraw księstw; że 2° Austrya 
przyznaje wprawdzie Franoyi usiłowania czynione 
na korzyść keiąiąt pozbawionych tronów, nio mo­
że jednak opuścić tćj sprawy i trzymać się zawsze 
będzie warunków przyjętych w Ydlafranca, a tra­
ktatem w Ziirich uroczyście zawirowanych. Od­
powiedź hr. Rechberg aczkolwiek stanowozo wy­
raża się przeoiw propozyoyom podanym, zawiera 
jednak wzmiankę że Austrya op wyoyi siłą oręża 
popierać nie będzie.

Pokojowe zastrzeżenia Anglii także są wiadome. 
Hojna w pomysłach W. Brytania, skąpa jest gdy 
potrzeb «,by takowe kosztem ludzi i złota poprzeć. 
Francya więcćj s' łonna do przedsięwzięć ryoer- 
skioh, nie dobędzie oręża póki ją przynajmnićj po­
zornie nie zmuszą. Zdswałoby się więc, że pokój 
jest zapewniony, że praca przemysłowa może no 
śmiało psiszowć się w zawód przedsięwzięć. D k  
czegóż niepewność górę bierze? zkąd te obawy? 
po co trwożyć się przyszłością?... Instynkt mis 
silniejszym jest nad usiłowania mężów stnnu. 
Atmosfera polityczna tak jak i w świetle fizy­

cznym daje niekiedy prze suwać elektryczność 
w powietrzu. Powiadają, że p. Ttsouvenel za po- 
wrot m z Konstantynopola d ł Cesarzowi Napo­
leonowi zatrważające wyobrażenie o położeniu rze­
czy w tym kraju. Słuchał w milczeniu monarcha 
sprawozdania swego ambasadora, ala w umyśle 
jego już zapewne dojrzałe pomysły zostsły silniój 
jeszcze potwierdzone.

Na giełdzie obiegały pogłoski dni temu kilka, 
o wyburhłem powstaniu w grodzie Konstantyna. 
Dzienniki wspomniały o nocie Porty OUomsóskiój, 
odwołnjącój się do zawarowanćj nktykalnośoi pań- 
st -a przez rządy europejskie. Pierwsza pogłoska 
była zupełnie fałszywą, druga wymaga grunta- 
wniejsz go potwierdzeni*.

Co do przyłą'zenia Sabaudyi i hrabstwa Nizzy, 
jakkolwiek w parlamencie s* gielskim dały się sły­
szeć głosy silnie przeciwko niemu pow tające, mo­
żna jedaak u w s ż r ć  powiększenie grani: Francyi 
z tćj strony jako czyn, który prędzój c-y późnićj 
musi być logi-znrm rastęrstwem smi n zaszłych 
ro  tamtćj strorre Alp Siwsjovrya niepokoi się 
P. James Fazy na zebrsn:u w Genew e vystąpił 
zimową przeciwną rzeczy, a Włosi i urzędaicy 
plemortsoy organizują jak mogą msnifestacye od- 
pow edaie w krajach zagrożonych odpadnięciem 
od Włoch. Bezpieczeństwo i słuszne prawa 
Szwajcaryi znsjdą w esobie Napoleona gorliwego 
obroń-ę; manifestacye zaś włoskie nie potrafią 
zniweczyć naturslny. h popędów ludności, franou- 
skim duchem ożymcnćj. Glówre organa opinii 
w Anglii już się zaczynają wyrażać w sposób do­
wodzący, że krsj r.ie podziela gwałtownego wstrę­
tu niektórych osłonkó v psrlamentu. Mężowie sta­
nu Anglii krótką mają pam:ęć i dosyć egoisty­
czny sposób postępowasi*. Zapominają oni roli 
jaką odogr«ł* Francya w wojr. e wschodnićj. An­
glicy radziby bez trudów i wydatków rrzył'żyć 
się takie do zapewnienia niepodległości Włoob. 
Tak s:ę rzeczy nie ułożą, bo ki dy Anglia nio 
urnała za stóaowne przyłączyć się w Zurich do 
narad polubownych, musi przystać na ustąpienia 
które interes Francyi i bezpieczeństwo jej granic 
wymaga. Hrabia Arose po dopełnień u misyi po- 
wierzonćj mu w Paryżu, ma się udać do Londy­
nu. Sądzą, że kwesty* rrzyłąofenia Sabaudyi i 
hrabstwa Nizzv jest objęta p ogransRtcm t j mi­
syi. Kawaler Nigra przybył dla objęcia ambasa­
dy sardyń?kićj. Dotychczasowy tmbasador De 
sambrcis, miał wczoraj posłuchanie pożegnalne u 
Cesarza.

Już nrm są wiadome szczegóły i zachody tra 
ktatu handlowego z Anglią, choć jeszcze tekst 
oryginalny tego ważnego więcćj jeszcze pol tyczne-

?o niż ekonomicznego węzł* nie został ogłoszony, 
raktat po tamtćj stronie kanału z większćm niż 

w r. Francji został przyjęty zadowoleniem. Pro- 
duoonoi wina nie znajdują jeszcze cła dostateoznio 
o b n iżo n eg o . R»<1z'by oni a ż e b y  d p ła ta  cgraniozo- 
ną była do ciysto fiskalrćj cyfry. Można tym pa- 
n -m przytoczyć nas-e polskie przysłowie: „Nie 
od, razu Kraków zbudowany.® Jak ż nio wątpią 
bezstronni, że traktat handlowy jest tylko począt­
kiem stopniowych reform celnych, które w danym 
czasie śhdy t ak nazwasćj prot kcyi zatrą. W  dwóch 
klasach ludności fran uskićj, które się wostatnioh 
czasach mocno zatrwożyły, zaczyna się objawiać 
rcak ya na korzyść buntowniczych pojęć. Kato 
lioy mając na czele przesadronych ultra-monta- 
nów słusznie zadrżeli, sądząo, że godzą na naj­
wznioślejsze uczude ludzkości, że religia katoli­
cka przez władzę cywilną jest zagrożoną; powoli 
zaczynają przeglądać i nabywać przekonania o 
możebnośoi odrodzenia ohsrakteru duchownego, 
ze znacreniem dorzesnćm Głowy Koś fioła. Po­
woli prrekonywują się, że Cesarz Napoleon HI 
nie prześladowcą religii, ale jćj głównym pro­
tektorem był i będzie. Nie on to jest przyczyną 
odpadnięoi* Romanii od Stolioy Apostolskićj. Ro­
bił wszystko co mógł dla uniknienia tćj smutnój 
ostateczn śoi i niepodobna jest czynu tego g*ał- 
townemi środkami sprostować. Ci którzy oozeki- 
wali na prześlfidowonie mocno rawi-dzeni zostali. 
W ładra cywilna nie tamuje bi-kupom możności 
ogłaszania p*piezklch przedata-sień. Głos pasterzy 
jest wolnr. Z ik ął Uniters dziennik przez wielu 
za szkodliwy religii uwataoy. Zniknęły powody 
do drażliwych i zawsze szkodliwych sporów. Ja !< 
z«ś oględne jest p'8tępowrnie wł»dzy rywilnój, 
to dowodzi cofnięcie się p. Grandguillot redaktora 
Constitutionnela, którego 1st bia’ ups. orleańskiego

do odpowiedzi wyzwał. Odpowiedź zapowiedziana 
została już wydrukowaną, numer* dziennika na 
pr. winoyę i ra granicę wysłane, gdy rząd uznał 
za etósowne nakłonić autora do oofnięoia pisma. 
Telegraf na wszystkie strony przesłał rozkaz wstrzy­
mania oddruku drażliwego artykułu. Stłumiono 
w zarodzie powód do bezskuteoznćj polemiki.

Był niedawno obiad u księcia Descazes ra  któ­
rym znajdowali się Nunoyusz papiezki, arcybis­
kup paryski, pp. Villomain i Guizot. Dw*j osta- 
tci daleko żywićj ośwńdczali się w rozmowie za 
władz* doczesną Ojca Sgo niż książęta kośoioła 
których umiarkowano zdania, z wielkiem zbudo­
waniem obecnych słyszane były.

Bo też w misie występujących szermierzy ła­
two dostrzedz się daje ogromna większeść szuka­
jąca wede czego innego niż dobra ki śoioła. Bo 
ta kwesty* najaiesłusznićj ped święty puklerz re- 
bg» podciągnięta, nastręcza stronnictwom sposo­
bność odnowienia żalów i popisywania się zawsze 
z jednom? i zawsio bezowocncroi napadami, ra  
panującą władzę. Cesarz Napoleon III dopuścił 
ssę względem znacznćj liczby ludzi przestępstwa, 

“ łom“r ść człowiecza nigdy nie przebacz*.
T i  r*chuby mądrości, pokazał maluczko ść 

mędrców, sprow dził do skali wfie-nośoi wielkie 
czyny mntemmych wielkioh ludzi. Jest we Fran­
oyi kilkunastu byłych mężów stanu, którzy nie
przebaczą^rtgdy Cesarzowi Napoleonowi, zada­
nych im otOJÓw. Miłość własna mędrców jest wię­
cćj jeszcze^ drażliwą niż niewieścia. Zapowiadają 
w aktdsmu na dzień przyjęcia O. Lacordaira ja ­
kieś potężne gromy wymicrzrne przez wspomnio- 
»ego kaznodzieję.

P,>wiadają że O. Lacordaire odstąpił od zna­
ny h i ogłaszany h jawnie opinij zbliżając się do 
zdań i przekonań kolegów, którzy mu wstęp do 
instytutu ułatwił5. Nie wierzymy ani płowom,’:ło- 
wieszczym groźbom i jefietmy najszozerzćj prze­
konani, że olważny kapłan będzie tćm na krze­
śle akadcmicztćm, ctćm był na kaztlnioy i w pi­
śmienni.twie.

R zeszła się wieść, że dzieanik Journal des 
Dśbats z ' stał nabyty przez rząd za sumę 2,500,000 
franków. — Mircs ofiarował p. Veuillot dyrektor- 
stwo kolei żelaznych w Państwie Rzym kiem. — 
Były redaktoT Urutersa chociaż majątku nie po­
siada, cfiarowarćj posady nie przyjąh

Druga k tegorya nieohętnych, bo chwilowo ma- 
teryalnie skłopotanych, to jest przemysłowoów 
yrotekcyą celną strwożonych, porusza się i za­
biega. Zabiegów rząd nie wzbrania. Petyoye Ce- 
s :r /  przyjmuje. W  deprrtamentach północnych 
zbierają podpisy. W dzisiejszych dziennikaoh jest 
umieszczenie widać od władzy poohodząoe która 
zaprzeoza, ażeby rząd zakazał lub tamował zbie­
rania podpisów. Owszem rząd chce być oświeco­
ny, chce wiedzieć kto jest przeoiwny reformie.
R^ąd cesarski _ zawsze gotów oświecać się gdy 
idzie o poznanie opinii publicznćj. Na dowód jak 
mało władza pewną jest swćj nieomylności, jak 
skłonną ustąpić ile razy przekona się, że pra­
wo lub rozporządzenie sprzeczne jest z interesem 
ogółu, przytoczyć można cofoięoie wolnoś i nieo- 
grtniczonćj handlu mięsa. Tak w Paryżu jako i 
w Warszawie, a zapewnie i innych miastach rze- 
źnioy i jatki tnjdne zadają węzły do rozwiąza­
nia władzy riądowćj. W  Paryżu przed rokiem 
uznane za stóso m e znieść przywilćj rzeźników, i 
przypuśc'ć wszystkich do handlu mięsem. Mnie­
mano że współzawodnictwo sprowadzi zniżenie 
cen mięsa. Dozwolenie nie okazało się skutecznćm. 
Wróoono więo do dawnego systematu. Ażeby być 
rzeźnikiem trzeba mieć upoważnienie. Techniczna 
świadomość przemawia tą razą przywilejem. 
Niewiem czy wszyscy rodacy odwiedzający Paryż 
mieli sposobność widzenia wielkiego sklepu rze­
źniczego któren u n»s nosi nazwę jatek przy uli- 
oy Trouchet położonego. Należy 0n do rzeźnika 
Duval. Właściciel siedmiu zakładów tego rodzaju 
i posiadacz 8 milionów fr. majątku. Z ikhd  przy 
ulioy Trouohet jest non plas ultra przepychu i 
ozystośoi. Marmur buły i złoto jest główną i je ­
dyną ozdobą. Mię*o u p. Duval jest rajlepsze i 
nrjtańs;e.__________________ _

J. C.K.Ap. Mość raczył Antoniemu Kościerza Ko- 
ścickiemu, dyrektorowi biór pomocniczych przy Na­
m iestnictwie we Lwowie, uznając jego długoletnią, 
wierną i korzystną fłuzbp, nadać zloty krzyż zasłu-

ia? 0*y od pieniącego się pot 'ku Dunajca, któ 
f je przerzyna, j*k to niektórym się zdajs? W zak- 
; nazwa taka byłaby samemu strumieniowi wł»- 
fiwszą, niż które są śoianami jego łoży-
ta. SledtąO źródła w oboych językaoh, znajduję 
hiszpańskim wyrar •penom (ozyta się penion) c- 

laozająoy skał§ bardzo wysoką: lecz pomimo 
ik bliskiego podobieństwa nazwy i w brzmieniu i 

znaczeniu, od której niewątpliwie i nazwisko 
penin pochodzi, zdawałoby się *byt naciągniętem, 
:ukać pjchodzecia WJ§*y*“  t ł k odległego na- 
idu , gdyby nas do tego nie ośmiel, j0 kilka in 
ych wyrażeń, dziś u Podhojan w utyC;u będą-
rch, a również brzmieniom |isnaoiemem do n ę ­
conego, odległego języka zbliłpny°b- Narzędzie 
p. muzyczne, k tire  kobzą zoWiemy. góral nazy- 
a gajdami, u Hiszpanów toż samo narsędzie zo­
le  się gaiła; stado owiec u Podholan kierdel, p0- 
obny wyraz hiszpański cordero, corderillo, xn%- 
iy OWCę, jagnię: żywność, którą gńral bierze 
sobą W drogę, nazywa mirendą, w języku hisz- 
kńs' im merienda znaczy pod wic ozorek. Nad zdrc- 
mi Siczawnio jest wzgórza kamieniste, krzak*- 
i  por :*ł«i które zowi^ Brejarką; w hiszpańlkiem

brenar ( c yt. breniar) znaczy naziom gęstemi 
krzakami pokryty (terrain o*;uvcrt de halliers) itp. 

Jak dalece te kilka uwag czytelnik z* uzasa­
dnione uważać zoohoe,  ̂i skądby wyrazy hiszpań­
skie między lud słowiański woisnąć się mogły? 
zostawiam to rozbiorowi filologów i historyków: 
wszakże i H  szoaoia ma w sobio mi śoić oszdy 
słowiańskie, jak nam to p. Szajnocha wykazsć o- 
b ecuje, w swrjćj rospra^ie; O Słowianach w An- 
daluzyi, która wyszła, ery wyjdzie w Petersburgu.

T. Z,

k u r y e k  w i l e ń s k i .

Doszedł nas prospekt rapowiad*ją-y korzystną 
r. formę togo czasopism® ^ychodz^cegc n* L  twio 
od etu lat. Kory er zamieniony na organ rządowy, 
niem<ał żadnego żyda * nic go sfiełączyło z pro 
wincyą — zsmieszozane bowiem ukazy, i rozporzą­
dzenia władz miejscowych, były wjrazem rządu, 
a nie mieszkańców Litwy. Z resztą oaly Kuryer 
wychodził po rosyjsku z tłómaozeuiem obok pol­
anem. Mała użyteozność i wziętość tćj gazety po­

budziła p. Kirkora, gorliwtigo na polu literatury 
ojczystej praoow ika, * przytem dbałego o dobro 
swojćj prowinoyi, *o wszedł z władzą miejscową 
w układy i zawarłszy umowę ra  l*t 12, wziął wy­
dawnictwo Kuryera na siebie. Z rączęciem nowej 
redskoyi, musiała nastąpić reforma w sposób od- 
powiedny wymaganiom dzisiejszym, i na wzór in­
nych zsgrauioznych i krajowych dzienników. Naj­
główniejszą z reform była ta , że prócz ukazów i 
doniesień rządowych dawanych po rosyjsku i po 
polsku — wszystkie inue ozęśoi dziennika są wyłą­
cznie w ojczystym ję*y»u. Oprócz t*go w rozsze­
rzonych ramach będą się mieścić przedmioty ma 
jąoe ścisły związek z życiem i potrzebami prowin- 
ayi, niemniej z tem, oo ogół obchodzi: literaturą 
narodu. — Znajdujemy tu i nazwiska współpraco­
wników znane krajowi. Mikołaj Malinowski kie­
rować będzie wiadomościami zagranioznemi, czyi' 
politykę. — Raoh umysłowy w dz'edrinie nauk i 
sztuki, ruoh spółeczny pod względem przemysłu, 
rolnictwa, handlu i_ wynalazków, zajmować będzie 
najobszerniejsze miejsce. W oddziale tym zam’o- 
scozaue będą: Powieści, poezye, podróże itd. na­
zwiska współpraoowników są; Odynieo, Kraszew­

ski, Korzeniowski, K aczkow ski, Chodźko, Svro-
komla. P » ° sI " J J " ;  mieć będą pracowni­
ków J^^N'tabut, Eustachy Tyszkiewicz, m. M *li-
n o w s k i ,  Baliński, Bartoszewicz,  Szajnocha, Woj- 
°iokj, ^Pkow sta. 1Krytykę i bibliografię obejmie 
p. Tyszyóski . BaLńsk,. Gawędy naukowe prof. 
Adamowioz, P»*«glądy: Wacław Przybylski.

Z% Arnnet *b» * PT08PeVta znaczne siły są zg rom adzone^ , aby pI8mo t0 pogUwić na wyższym
szoieblu doskonałości i użyteczności. Jakoż od No­
wego roku *«ciąl j nł Kuryer wyohodzić w tćj 
odrodzon i postaci. Ni'możemy jednak osądzić 
j«k wy^  a v1,0^ '^wie'ft, bo dotąd żaden jeszoze 
numer nio zabłąkał 9l? do Krakowa. Niemożemy 
równie* ooemć jego wain iści i użyteoznośoi, mia- 
nowioe pod względem: ozy jest to organ prowin- 
0yi śoiś e zespolony z jćj io.tere*ami, rozbierający 
Żywotne i bieżąco kwestye; organ wyriżaląiy pe­
wien st ły kierunek w ocenieniu tego oo się dnie­
je, i tego coby robić wypadało? Czy te* zwynzaj- 

“ter*°ki rezerwoar dla różnorodnych zdań»’
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gi 2 kcroną, z okazyi przeniesienia go na stan spo- ski, Edmund Stawiski, Karol Walewski, Franciszek 
czynku. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Węgliński i Gustaw Zieliński. Cały przeto dawny

' _ komitet zatwierdzony został powszechnym głosem
W i e d e ń  16 lutego. Dzisiejsze Oesłr. Z/g  pi-j członków na dalsze lał trzy, a dwóch tjlfco jest 

sre: Co się tyczy rozmaitych wersyj podawanych! nowo obranych: p. Władysław Gruszecki, prawy
nrTftT / i r i a n n i l r i  TKffrf lnicznfi  i o d o o w i f i d z i  f f u h 'n a t n  o h v u r i i t a l  i T f l . l n v  m d r r i t  l m m i t a t i iprzez dzienniki zagraniczne i odpowiedzi gab netu 
austryackiego na wystósowaną do niego note rzą­
du franeuzkiego, jesteśmy w stanie oświadczyć, iż 
odpowiedź austryackiego ministra spraw zagrani­
cznych na depesze P- Thouvenela w kwestyi wło 
skićj, dotąd nienastąpiła.

—  Obiegające ostatniemi dniami wieści o po­
dróży ftnp. księcia Aleksan ra Heskiego do Peters­
burga w celu odwiedzenia tamecznego dworu blisko 
spokrewnionego z tutejszym, niepotwierdzasię wedle 
zapewnienia Oesłr. Z/g. Wiadomo, że podróży tó 
przypisywano niemałą wage, a nawet mówiono, 
za celem jćj jest zbliżyć napowrót do siebie oba 
gabinety cesarskie.

Królestwo Polskie.
Nakoniec w dniu 9 t. m. popołudniu odbyło sie 

trzecie i ostatnie walne posiedzenie Ogólnego Ze­
brania Towarzystwa Rolniczego w Warszawie, bę- 
dące 13tą sesyą w ogólnćj kolei posiedzeń tegoro­
cznych. Tak na tćm jak i na wszystkich w ogóle 
posiedzeniach panował jak największy porządek i* J  J  W • -  » » t  |  _  »  TT A  I T  V O V J  I V

powaga w obrada, h , spokój i godność w najzy- nie posłużą do ułatwienia, do umiarko 
wszych rozprawach, wśród których nieraz wymo- kształceń koniecznych? Czy wątpić kto może o po
WTW A n r s u r i o  i  o tzrova m  i T n iłnSC !3  (lODTA ZVIGCZH m P I  u r n ln w in  T    _______i __ _______
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obywatel i zdidny radzca komitetu Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, znany z dobrze wyprą- 
cowanych projektów rozszerzenia czynności tegoż 
Towarzystwa, oraz p. Gustaw Zieliński znany au­
tor i jeden z trzech założycieli Domu Rolników
Płockich.

Wreszcie prezes Towarzystwa zamknął posie­
dzenia następującą przemową;

„Kochani koledzy, przy otwarciu obrad naszych 
przed tygodniem, witałem was s uczuciem radości, 
że powinszować mogłem dobrego powodzenia To­
warzystwu naszemu, z uczuciem, jakie tylko wzbu­
dzić może spełnione oczekiwanie; sercem przepeł- 
nione radością i chlubą powinszowanie to dzisiaj 
powtarzam, po ukończeniu tak ważnych narad, od­
bytych z powsgą właściwą mężom umiejącym oce­
niać wszechstronne potrzeby i prawa, oraz stano­
wisko jakie w narodzie zajmują. Powiedziałem, 
panowie, przy otwarciu, że zawiązanie tój współki 
naszćj rodzinnój, w dzisiejszych okolicznościach o- 
patrznym jest wypadkiem, czyż bowiem wypraco­
wania i dyskusye nasze w kwestyi czynszowania 
nie posłużą do ułatwienia, do umiarkowania prze-

k
najmnićj wyłącznic kwestya narodowości, ile ra- wychodzący w St. B riccx, został zamknięty. Spra

r m m i m r  T ltr7  V m » n i  *  n m m / i l . i A a  b ł A r c r h  I r n n .  ,1___ • ■ * . . .   — --------- . ______ i '  n  i !  ,

" “ . j w i  l u i p m w u t n ,  w s r o u  m u r y t i i  
wny a prawie zawsze rozsądkiem i miłością dobra 
powszechnego tchnący głos słyszeć się dawał; pa­
nował porządek, powaga, spokój i wytrawność, ja- 
kiemi odznaczają się zgromadzenia publiczne w doj­
rzałych a miłością kraju przeniknionych narodach, 
i jakiemi niejedno nawet parlamentarne zgroma­
dzenie zagraniczne poszczycić się nie może. Łatwe 
kłonienie się zdm  do jedności, widoczna w jedno­
myślnie zapadających uchwałach gotowość do po­
święceń i do ofiar dla dobra włościan, świadczyły, 
że obradującemi nie miłość własna, nie chęć po­
pisu lub obrona osobistego interesu, lecz dobro po 
wszechne podowało.

Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa, Andrzój 
hr. Zamoyski zawezwawszy sekretarza Towarzystwa, 
p. Władysława Garbińskiego do odczytania proto­
kółu z drugiój walnćj sesyi Ogólnego Zebrania. Po 
odczytaniu tego protokółu, zabierali kolejno głos 
sekretarze i prezesowie Sskcyi zdając sprawę z ich 
obrad i przedstawiając opinie względem odesłanych 
pod ich rozbiór pytań.

Najprzód sprawozdania z posiedzeń Sekcyi Rol- 
nój odczytali, oraz jćj opinie przedstawili pp. Gastel, 
Sporny i Jabłoński. Przyczćm takie prezydujący tć 
Sekcyi, p. Klemens Krzyżtoporski zabierał parę raz1 
głos, i przedstawił następujące wnioski: 1) aby wy 
znaczono nagrodę za najlepsze narzędzia do kopa 
nia ziemniaków; 2) aby wyznaczono oddzielną agen 
turę do kontrolowania cen produktów na targach 
warszawskich i podawania takowych do wiadomo- 

Pośrednictwem pism publicznych, o- 
[  ® ,rafn ie, Okólne zatwierdziło proponowa­

ny na .en cel fundusz; 3) przedstawił projekt co do 
ustanowienia medah za n o -o w e  gospodarstwo, 
p-aktyczne budynki ltd. P. Jabłoński w sprawozda- 
n u z ostatniego posiedzenia Sekcyi Rolnćj podał 
między innemi opinię Sekcyi, aby w polowaniach 
zrprowadzono pewien systemat dla oszczędzenia 
zwierzyny. ,

Następnie z obrad Sekcyi Administracyjnej zda 
wali sprawę pp. Feliks Sokołowski i Antoni Wro- 
tnowski; a gdy ten ostatni przedstawiał zatwierdzo­
ną w  Sekcyi pozycyę wydatku na zwiększenie bi­
blioteki Towarzystwa, popaH go wymownie p. Dye- 

Skarżyński, poczóm Ogólno Zgromadzenie za- 
twierdziło jednomyślnie pozycyę 900 rs. rocznie na 
zwiększenie biblioteki Towarz. jednomyślnie. Gdy 
w sprawozdaniu z drugiego posiedzenia mówił p. Fe­
liks Sokołowski o projekcie umieszczania wizerunków 
religijnych na medalach mających stanowić nagro 
dy dla włościan, zabrał głos p. Skarżyński, a pro 
testojąc przeciw mieszania rzeczy religijnych i świę­
tych z światowemi i świeckiemi, był za usunięciem
* -j myśli, wnioskując pozostawienie ostatnićj w tym 
względzie decyzji wszystkim delegacyom okręgowym. 
Po odczytaniu tych dwóch sprawozdań i po rozprawach 
■ad niemi, prezydujący Sekcyi Administracyjnój, p- 

Gustaw Zieliński, odczytał Ironkluzyą obrad, to jest 
rcojektowany przez Komitet a przejrzany przez Se- 

cyą Administracyjną etat Towarzystwa, który na 
lęRni®.Przyjęty został przez Ogólne Zebranie

... "w  .°dczyiali sprawozdin'a z obrad Sskcyi

wnioski s E * " *  J T  I Lutos^ w^kl  ̂ *ziznierz ,'yj Przcditawił prezydujący jćj, p K"
sUwil wnj rf ? wski: ™  P- Feliks W ołowski pned- 
wania proiel, dele8acy‘ wyznaczonćj do wypraco 
hwentaiza. 0 n *gr°dach medalami za chów 

Nakoniec » ,,
nćj zdali sp raw -JWaaoi«js*ych obrad Sekcyi Ogól 
tnowski, a konklnP‘ Trzetrzewiński, Szulc i Wro- 
dem pytań pod ja?ye Jśj rozpraw i wnioski wzglę- 
cvch się sprawy t , r„0,ł P0™anie oddanych a tyczą- 
dujący tój Sekeyi, p 0Sc|anskićj, przedstawił prezy 
jąc je pod zatwierd*‘e ^ ek®lnd9r Ostrowski, odda­
je większością głosów ® 2 fttóJ,ne«0 Zebr8nia- która 

W ówczas zabrał 
Andrzćj Zamoyski i o g ło ^ ltT o w a r z y s tw a  hr. 
wybojów tak wprzód j*k . T  ! l
członków Komitetu i wiceprezegł T0w .r/Vat«*- 
w ic .p m e.am  p. Atet a m ł ą  0 , ^ , , ^ ,  clloJnlllm j

szecki, hr. Karol Jezierski, Adolf KnrJ  Aleksan­
der Kurtz, hr. Paweł Łubieński, hr. Henryk Po- 
t©'lr, baron Edward Ras'awiecki, Henryk Starzeń

. . , . v " ' J V U i w q tp tD  K lU  IUUZO U p u -
zy ecznosci wpływu Towarzystwa naszego na pra- 

w . Ciynszowanio, Towarzystwa z czterech tysię­
cy członków, jednym tchnących duchem złożonego? 
Porozumienie się nasze oględne i tak zgodne nad 
ogólnemi zasadami, nad środkami i sposobami po­
stępowania, nie może się nie odbić w skutkach! 
Skorzysta nasz lud, skorzysta nasz kraj... i nasze 
ofiary konieczne mniśj będą dotkliwe. Szczerze za 
to podziękować nam się godzi władzy, która nam 
od monarchy otrzymała to, że Towarzystwo nasze 
do tćj pracy powołaaem zostało. Szczęść nam Boże!

»Wśród tylu zajmujących zatrudnień i obrad, 
dopełoiliście panowie wyboru komitetu, ustawą na­
szą nakazanego, a zatrzymując na tem ważnem sta­
nowisku członków przy zawiązaniu naszego Towa­
rzystwa obranych, daliście nam dowód zaufania i 
poparcia chętnego, za który serdecznie wam dzię­
kuję. Wybór ten kochani kolodiy, czyni zarówno i 
wam i nam zaszczyt; dowodem on jest głębokiego 
i dojrzałego poczucia ważności naszćj instytucyi, 
uznaniem pochlebnem dla komitetu, na które za­
służył. Któż lepićj odemnie ciągłego świadka jego 
prac i poświęcenia, poświadczyć może te rzetelne 
zasługi? Uznaljścio je, szanowni koledzy; najlepszą, 
najmilszą daliście mu nagrodę, bo nagrodę oby­
watelską, a przytem środek i otuchę do nowych 
zasług na tom polu. Dzięki wam za to serdeczne. 
Dzięki równie składam szanownym na obecnem 
zebraniu prezesom sekcyi, wnoszącym na sekcyach 
pytania, oraz asesorom tak w sekcyach jako i na 
walnych posiedzeniach, tudzież delegacyom do ró­
żnych crynności zaproszonym. Pozwólcie że zakoń­
czę moją do was pożegnalną przemowę godłem, 
które sobie kiedyś za młodu ułożyłem: in  czło­
wiek winien, bądź co bądź, pracować jakby miał 
żyć wiec/nie, a żyć jakby miał umrzeć jutro.

Przy zamknięciu teraz obrad ogólnego zebrania, 
żegnam was kochani koledzy, z uprzejmą prośbą, 
abyście w domach waszych rozmyślali nad przed­
miotami, tak przeważnie na przyszłość kraju wpły­
nąć powinnemi i uwagami swojemi zasilać nas ra 
czyi,. Rzetelna to będzie i da Bóg pożyteczna u 
sługa dla kochanego kraju."

—  —J    J  " J W    —  . .  u u i v r w v  i f  j  *  w

czćj zamiar utrzymania przywilejów, których kon 
stytucya nie uznaje. Z powodu umieszczenia 26 
nazwisk pod adresem, dzienniki wprowadzone zo­
stały w błąd, że adres już uchwalony, gdy tym­
czasem obrady nad nim miały się zacząć 14go.

W  *  *> c  h  y .
Lube dzienniki piemonckie nie są bezstronnem 

źródłem dla doniesień z Włoch środkowych i po­
łudniowych, wszelako na innych źródłach zbywa, 
chybabyśmy chcieli policzyć do nich Augsburgską, 
która choćby kiedy powiedziała mimowolnie pra­
wdę, to jednak trudno jćj wierzyć— tyle w życiu  
swojem nakłamała. Otóż z wszelkiem zastrzeżeniem 
podają diienniki wiedeńskie wiadomość wyjętą 
z Opiniom tnrynskiej, 0 zajściach w Ankonie. Bi­
skup tameczny nakazał odbywanie trzechdniowych 
modłów dla odwrócenia niebezpieczeństw zagraża­
jących Rzymowi. Tymczasem plakatem skrycie wy­
drukowanym zwołano wiernych na to nabożeństwo, 
aby się modlili o uwolnienie swoje od rządów 
księżych. W ciągu dwó:h pierwszych dni straże 
wojskowe zdołały ut»zymać porządek, lecz trzecie­
go dnia, kiedy tłumy ludzi szły do kościoła, posta­
wiono dwie kompanie Szwajcarów, którzy w ob ec  
ludu nabijali bron. Po nabożeństwie te same tłumy 
pospieszyły do mieszkania konsula francuskiego, 
któremu chciano wręczyć przez deputacyę adres 
mieszkańców oświadczający Cesarzowi Francuzów 
wdzięczność i wyrażający zaufanie do niego. Pcli- 
cya zawiadomiona o tym zamiarze, ustawiła w dzie­
dzińcu domu gdzie konsul mieszka, silny oddział 
żandarmów konnych, którzy z* zbliżeniem się lu­
du, rzucili się nan z pałaszami dobytemi. Równo- 
czesnie oddziay piechoty i ja*dy ruszyły z pobli­
skich uhe i rozegnały zebranych. Wieczorem de- 
putacya poniosła cichaczem adres do konsula, któ­
ry go jednak przyjąć niechciał, nie będąc do tego 
upoważnionym. Nazajutrz aresztowano wiele osób, 
które zaraz potem osadzono okute w Civita Castel- 
lana i w Gagliano.

Jako prawdopodobną listę nowego gabinetu 
neapolitanskiego podają dzienniki genueńskie na- 
stępujące nazwiska: książę Cassaro, prezes rady 
ministrów i minister spraw zagranicznych; bar. Sa- 
varese, minister skarbu; Bonnucci, sprawiedliwo­
ści; Spiuelli, robót publicznych; Bozzolli, spraw 
wewnętrznych; książę Comitini oświecenia. Książe 
Cassaro ma być bardzo już podeszłego wieku. 
Wojsko neapolitańskie jest w pogotowiu do wy­
marszu ku północnym granicom, i jak utrzymywa­
no, jenerał Pianelli ;ma rozkaz w danych okoli­
cznościach działać wspólnie z wojskiem papieskiem. 
Utworzono nowe bataliony wojska i zmobilizowa­
no 15,000 gwardyi municzpalnej, która ruszyła 
w Abruzze.

Kronika

D a n i a.
Wydział sejmowy zgromadzenia stanów szlez- 

wiekich ułożył projekt adresu do króla, który lu- 
no dopićro przedstawiony, obiega jnż po dzienni- 
Karh z podpisami tych deputowanych, którzy pra­
wdopodobnie za nim głosować będą. Adres ten 
jest rodzajem memoryału, w którym zamierzono 
*7«azać, iż obecne stanowisko księstwa szlezwi- 
ofciego do monarchii jest niezgodne z patentem kró­
lewskim z r. 1852, skoro konstytucja z r. 1855 
poddała Szlezwik z Danią pod jedno prawo. Gdy 
ja wdaniem się Związku niemieckiego, konstytucja 
ta przestała obowiązywać w Holsztynie i Lauen- 
bur8u, przeto petenci proszą także o jej zniesienie 
w Szlezwiku i połączenie tćj prowincyi z Holszty­
nem o tyle, o ile temu nie staje na przeszkodzie 
stanowisko Holsztynu jako kraju należącego do 
związku niemieckiego. Petenci widzą w konstytu 
cy< * r. 1855 faktyczne zjednoczenie swojej pro­
wincji z królestwem duńskićm, a to mimo dawniej­
szych zapewnień, iż księstwo to odrębnie rządzo- 
nćm będzie. Przypominają, iż Szlezwik od 400 lat 
pod berłem duńskićm zostając, miał zawsze odrę- 
bną administrację, a z Holsztynem związany był 
zawsze wspólnością interesów. Konstytucya która 
orzekła złączenie Szlezwiku z Danią, nadaną zo- 

i?  bez ze*wolenia stanów szlezwickich na sejmie 
ogólnym państwa, w którym tylko dwóch deputo- 
^*4 i *  nar°dowości niemieckićj ze Szlezwiku Z8_ 
siadało. W  końcu petycyi, petenci protestują prze­
ciw konstytucji z r. 1855 i ograniczeniu sejmu 
szlezwickiego do roli sejmu prowincjonalnego, prze­
ciw wszelkim dawniejszym rozporządzeniom, bez 
zezwolenia stanów wydanym, przeciw wszelkim da 
wmejszym i nowym krokom rządowym związek 
Szlezwiku z Holsztynem nadwerężającym.

Adres ten nosi podpisy 26 członków, a których 
est mniemanie, że go uchwalą jako większość sej­

mowa i podpiszą rzeczywiście. Oprócz parę z tych 
nazwisk mających brzmienia niemieckie, wszystkie 
nn« zbliżają sie wje,.<sj do skandynawskich. Po­

wodem do tego adresu n:e jest właściwie, a przy-

miejscowa i zagraniczna
Kraków 17. latego. D o dziennika należą tylko sprawy 

publiczne, sfera prywatna leży po za jego zakresem. W  obec 
tego wyroku, który tylokrotnie słyszymy, a słuszność jego  
uznajemy, wolnoź zapisać tutaj wieczór wczorajszy, w prywa­
tnym domu spędzony? Zdaje nam się, że jesteśm y uprawnieni 
do tego, w ,mie tradycyi jaką dom ten tak chlubnie po nie­
dawno zgasłym swym naczelniku pielęgnuje, a naczelniku mężu 
publicznym wielce w naszem mieście zasłużonym; w imie uczu­
cia narodowego, które z radością niezmyśloną przyjęło toatr 
czysto polski w domu staro-polskim; w imie Wietłatca, owego 
ulubionego utworu naszego poety, przerobionego przez drugiego 
poetę, z muzyką ułożoną przez rodzinną artystkę; w imie tój 
pięknćj i żwawej młodzieży, która wesele ochoczych krakowiaków 
tak uroczo przedstawiła, odśpiewała i odhulała... *e się a  ̂ sercu 
naszemu miło zrobiło!... Otóż w imie tego wszystkiego zapisu­
jemy wieczór wczorajszy. Zachwycone oczy i pieszczone uszy  
nakazują ręce skreślić tych kilka w yrazów .... W tuław  zadał 
cios resztkom lafiryndyzmu. Widzi to W itwicki. . .  niechaj wie 
że się cieszymy.

— Pisaliśmy już dawnićj, że wyznaczoną była komistya do 
zbadania stanu w jakim się znajduje wieża S. Szczepana w W ie­
dniu, która pomimo kilkakrotnych napraw w  ciągu ostatnich 
k t  kilkudziesięciu, grozić się zdawała upadkiem, a to bez względu 
na to, że dla ulżenia ciężaru szczyt jćj iuż przed laty dano 
z kutego żelaza zamiast kamienia. Otóż komisya ta miała się 
oświadczyć nie za naprawą, lecz za rozebraniem i nowćm od­
budowaniem wyŹ8zćj części wieży.

— W edług ogłoszonój w buletynie petersburgskiój Akademii 
nauk, statystyki cesarstwa rosyjskiego przez KOppena, po­
wierzchnia całego cesarstwa rosyjskiego wynosi 888,500 do 
384,000 mil kwadratowych. Przyłączywszy do tego Królestwo 
Polskie kongresowe mające rozległości 8,320 mil kwadr, i 
Księstwo Finlandzkie 8,844 mil kwadr., ogółem państwa zo­
stające pod panowaniem rosyjskim mają 393,000 mil kwadr. 
Ludność ogólną podaje p. Kóppen na 67% m iliona, którą tak 
rozdziela: w Europie bez Królestwa Polskiego i Finlandyi, ra­
chuje 52,317,836 głów; w Azyi: Kaukaz 3 ,784,584; Syberya 
(zachodnia 3,778,157, wschodnia 1,088,561) razem 4,866,715; 
czyli W ogóle 8,601,302; w Ameryce 54,000. A  zatóm w ca- 
łćm cesarstwie 60,973,138. Ludność Królestwa Polskiego po­
daje na 4,852,055, W . Księstwa Finlandzkiego na 1,636,515. 
Ogólna przeto ludność będzie 67 ,452,108  głów.

Wyszedł Nnmer 6 „Tygodnika Go*P-' K°'n. - Krakowskiego 
i zaw iera:

1) Zasady leśnictwa itó. (c. d .) — 2) O naw odnianiu łąk .—
3)  Co czynić należy na wiosnę z drzewami owocowymi.   4 )
J^ esp on d en cyę^ —^ ^ R o z m a i t o ś e i ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Przegląd polityczny.
r'm w zt

U nr v ż 16 latogo. Dzisiejwy Monitor zamie 
dekret, w m oi którego diiennik La\Bretngne

J  —  ------^    ; ----------  -  ~   * Y  J  *

wozdanie ministra spraw wewnętrznych Billault 
daje za powód tego akasraania ogłoszenie adre­
su trzech deputowanych do C estrza, będącego 
pewnym rodzajem protestaoyi przeciw polityce 
rządu w kwestyi rzymskićj, i ubolew nad obe- 
onym stanem niepewności, który jeśliby miał dłu- 
żćj potrwać, odwróci seroa wszystkich szczerych 
katolików od Cesarza. Billault nadmienia, że nie 
wypadałoby rozbierać, jak dalece to odwrócenie 
da sie pogodzić z przysięgą złożoną na wier­
ność Cesarzowi; pragnie on tylko zwróoić uwagę 
Cesarza na sam dziernik. W  kwestyi tć j— mówi 
da.ój. m nister —  gdzie zim iary nasze i rozporzą­
dzenia umyślnie przez ducha partyi bywają zapo­
znawane i oczerniane, gdzie zapomniano o tćm 
wszystkiem co W . C. Mość uotyniłeś dis cbroay 
religii we Francyi i w R zym ie, gdzie ir ie-tzają rze- 
czy duchowne ze świechem ?, gdzie rozłropne rady 
przedstawi* ją jako grabież, a niezmordowaną p zy- 
chylność jako obłudę, trzeba położyć kree powol­
ności okazywanćj przez rząd w obec tyła z cze­
pek. Nie podobna jest dłnżćj znosić, aby w łonie 
ludnośoi bretońskićj tak pobożnćj i tak do Cesa­
rza przywiązanćj, szerzono wewnętrzne roz­
terki w sposób niejako urzędowy i usiłowano 
przedstawić tego za nieprzyjaciela n ład ty  świe- 
fkićj Papieża i niemal za nieprzyja iela samego 
Papieża, który oddał napowrót R tym  Papieżowi 
i bronił go wtakowym.— Lw alette zumitnowany 
został posłem w Konstantynopolu.

D r e z n o  15 latego. Dzisiejszy Dresdener Jour­
nal zawiera korespondencyę z Wiednia, wedle któ- 
rćj Franoya żąda od Papieża, aby sam pcczyrił 
propozyoye względem uporządkowania spraw w 
Romanii.

L o n d y n  15 latego. Daily News mówią, że der- 
biści postanowili wczoraj nie ob»lać gsbinetu, lecz 
budżet zaczepić w czterech punktach, mianowicie 
co się tyczy podatku doohodowego, * niesienia po­
datku od papieru, ulżenia konseisów  browaro­
wych, nakonieo co do srtykułu traktatu handlo­
wego względem wywozu węgla.

L o n d y n  16 lutego. W edług doniesienia dzi­
siejszego Tmesa, i0,d  E lgia m» S0Vie D0?

E d ” !  mi8yJ u ir<ko Pełn5moon>t do Chin, aby
rzych krftkAaty -a°7? . tf8ktatu 1 «n iecbeni*  dal* szych kroków nieprzyjacielskich.

T . £ . L e l ° 1

gresie (Francyi, AngUi, RoByi i Prus). Tutejszy

^  do
- w ielk. czynnośó

P j *^ iedr,ł*° niedawno arsenał, zaofcę-
oał robotników do podwojenia gorliwości. Zamó- 
wiono wielką ilość koni i mułów dla armii, bate- 
rye mają być powiększone i utworzone M ą  nowe 
bataliony strzelców W  Bononii mają "urządzić
sześć warowni, każdą o 140 dzhłach, tudzież obóz 
08zrtncowany.

M s d y o U n  14 lutego. Gubernator M*sgimo 
d Azeglio za przybyciem swojem, w yd .ł odezwe 
do mieszkańców, w której daje poznać trudne sta­
nowisko rządu względem mił*ta Medyolanu. Syn­
dyk miejski wezwał mieszkańców do u r o o L Z ?  
przyjęoia króla i oświetlenia domów. 7 K°

w szcrególcoś i o ślubach ^  m,ah e£ ,twa(,L. ■ 
mie proponowanej. °7W,lnych w k8‘ d '̂

w sfh‘ dnfnł a i ! d v ° J ‘ “ • d0- T ,ye8t0. świeża poczta
z KilWnf 4 1 w’adomościami sięgająoa
o d° , 11?g ° a. * M*drasu do 16go s*y-
j . ; ' .  ® l  ? między niemi wałniejsre jest 
doniesienie, iż dziesięć pułków angiel-ko-indyj- 
staoh, zgromadzonych około Kalkut-, a tworzą- 
cy<h oręść korpusu przeznaozonego na wyrrawę 
do Chm, ma w*,,ść wkrótce na pokład okrętów. 
U  wyorawach ang,elsVioh przeciwko powstańcom 
mdjprkim, donos-ą, , i  kampania w północnym 
Hinaostanie jest prawie skończoną, a między in-

Ł ś 3?i. d0 pie"8‘r
Podług otrzymanej najświeższój poczty z No-

Wegv.rw°I w* * Pennington z partyi
repubuk&ńskiej wybrany został wreszcie prezesem 
Izby deputowanych kongresu, większością jedne­
go głosu.

Ostatnie depeize telegraficzne.
P a r y ż  17 lutego. Depesza ministra Thouvenela 

do posła francuskiego w Rzymie ldęcia Gramont, 
rozbiera powody obecnych stosunków w Legacyach; 
powstanie tych prowincyj przypisuje temu, że woj­
ska austryackie opuściły Bononie, lubo mogły tam 
były pozostać tak dobrze jak wojska francuskie po­
zostały w Rzymie; doradza w końcu Papieżowi aby 
w  tćj sprawie zszedł z pola religijnego gdzie t> ta 
kowe nie chodzi, tym bowiem tylk0 sposobem be- 
dzie można zmienić korzystnie obecny stan r ..,™  

L o n d y n  17 lutego. D z is ie j , , ,  K ”  " S  
mówi, źe Francja gotową jest zostawić mocarstwom 
rozstrzygmeme pod względem sprawy o przyłącze­
nie Sabaudyi; a przeto obawa, aby  ̂tegP0 nie^wy- 
nikły jakowe starcia, j e8t usunięta S 7

4m$on*  ̂R8d»ktor odpowiodxizlny.
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d r u k ó w  i ł  lo*ego

Prze-

Elp.

złr.

Banknoty polskie za 100 *łr- now- 
Ruble obrączkowe agio . . . . . .
Talary pruskie za 150 złr. now. .
Srebro nowo .................
Półitnperyały ro sy jsk ie ................................. „
Napoleondory 20-fr. . . ......................... .....
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................... .....

a u s try n o k ie ................................................. .......
Listy zastawno galioyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kuponami....................... »
Pożyczka narodowa z r. 1 8 5 4 ................. ......
Akcye kolei galicyjskiej za sztuką . . . „

-Listy zastawne polskie z kuponami . . ■ « P
W i e d e ń  I ł  lutego (telegraf.)

Augsburg 100 złreń.  .................... '  • *
Hamburg 100 M arków ......................................
Londyn 10 Ł .........................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ..........................................
D u k a t...................................................................
5% M e ta l ik i .......................................................

„ na walutę austr.................................

żądaj ł
350 

10 
76J 

132 
10 80 
10 50 
6 16 
6 20 

S7* 
72* 
7 8 * -  
89 -  
100

*4%
*•/.
»%
Losy roku 1834 ..............................

_ 1839 ..............................
” „ 1854..............................

Pożyozka narodowa.  .....................
Obligacye indemn. galio....................
Akoye bankowe . . ■ .....................

kolei pó łnoonój.....................
kredytu ruchomego . . . . 

” kniei francusko-austryąekiój
L n ó w  15 iutogo.

Dukat holenderski.....................
„  a u s tr y a o k i   .....................

P ó ł im p e r y a ł  ro s y js k i  . . . .
Rubel r o s y j s k i .........................
Talar p r u s k i .............................
P ię c io z ło tó w k a  p o ls k a  . . . .  
Listy z a s ta w n e  g a lio . bez kupon  
Oblig. in d em n . bez k u p o n . . . 
P o ż y c z k a  n a ro d o w a bez kupon

P r z y c h o d z ą :
 ju K rakom  s Wiednia 9. 45 ram®; 1. 45 wl»««6r =

" s Wrocławia 1 Warszawy 9. 45 ran«: 
I 5. 87 wieatór =  & Ostrawy (prs«* B®p

(Oderber*) t  Pras) S. 27 wieczór 
% RksW>wa 8. 24 wieczór =  * Przewor­
ska 3 popołud. z Wieliczki«. 40 wieszór. 

j 4« Rzeszowa % Krakowa 12. 1 w peM »le; =  de

344
8

74* 
130 

10 65 
10 35 

6 8 
6 12 

8 6 * -  
71* 
7 1 * -

Przeworska 4. 30 popołudnia-

P L A N f i J A Z D Y
pociągów osobowych na ek. uprz, kolei gal. Karola Ludwika 

IfT Pocz^w szy od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal.

¥ • I E 4 I I  8 S * * 8 W I (611-14)

98 j
z ł r .
113

99
131
52 

6
69
65
61
53

385
125
108
77
71

864
1975

194
271*

c.
25
50
90
25
24*
15
25
25
50

60
25
45
25

60

rubli
W a r s z a w a  15 lutego.

Półim peryały ......................................
Obligi sk a rb o w e ...............................................

k u p o n ..........................................
Listy z a s tą w n e  III o k r e s u ....................... rubli

k u p o n ..................... ....................

W r o c ł a w  16 lutego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw. .

n w mon. nowój .
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy z a s t a w n o ...............................
P o z n a ń sk ie  " lis ty  z a s ta w n a  4 %  . . .

n . » . . » 3* /o . . .
Obligi krak.-suląsk. .  .....................

6 18 6 10
6 22 6 16

10 76 10 58
2 7 2 3
2 1 1 97

85 49 85
71 69 71 21
17 77 77 10

5 57
91 75

1 5 )
14 88* —

—

75*
87*
86

lOOj

Przyjechali od 1 6  do 1 7  lutego.
I HOTEL POLLKRA. Ran Wilhelm właóo. dóbr z Paryża 
! Kmistcr Aleksander wł. dóbr z żoną z pirn‘ - ,<5rob‘J  “ ’ohał 

= i a-.tekar* z Węgier. Weinberg Herz wł«s. dóbr z Rzeszowa, 
i Herman Jan inżyn. z Wiednia. Pereg.ul Wilhe m wł. dóbr 
; ,  giwajearyi. Sobolewski Tadeusz w ł. dóbr » Osleczan. Hen- 
j rvv Grabieński wł. dóbr z Bratkowio. Postupala Julia obyw.
I ze Lwowa* Br. Dreizenselsteln ck.por. z W i.dnfa H P eszo- 
' wskl ob. z Oświęoima. Abraham Abusz w ł. dóbr z Wróblika 
’ Franc. Niedziałkowski ob., Kazimiera Królikowski mechanik 

z Warszawy. Ignacy Homburgor dzierżawca a Llpnlka. Mar­
celi Łętowskl wł. dóbr z Rzeszowa.

Wvlechali: Jordan Adolf w ł. dóbr do Tarnowa. Btępowski 
Feliks w ł. dóbr do Polski. Kobliozek W aoł. inżynier kolei do 
Wiednia. Majewski Waoław wojażer do Gorlic. Perregaoil 
wł. dóbr do Drezna. Postupal Julia w ł. dóbr * Wrocławia. 
Henryk Grablański wł. dóbr do Bratkowio. Mlkieta Wilhelm 
w ł dóbr do Galioyi. Hubicki Edward zawiadowco do Rzeszowa. 
Berrewiczy E. w ł. dóbr de Węgier. P o ^ ze r Henryk kupieo 
do Ameryki. W olf Stefan profesor do Tarnowa. Dzwonko- 
wski A. nadpor. dragonów do Dombioy. Munsch Adolf włań- 
hotelu do Wiedaia. Krzysztofaey Kajetan włażo. dóbr do 
z fam. do Królestwa. Laike Edward urz. do Mysłowlo. Chla- 
dek Jó ief raohm. do Zatora. Knopf Maurycy kup., do' Lwo- 
wa. Horbus Juliusz ek. por. do Pragi. Blatteis Rudolf ok, k a - 
pltan z Tarnowa. Szybalskl Michał właó. dóbr do Rygulio 
Zweirel Fryderyk urzędnik hut do Raoiborza.

HOTEL SASKI, t f ła d  Geppert w ł. dóbr « Ziempniowa. 
Karol Szozepanowski ob. z Stardj W si. Roman Łu kowski
dyr. banku, z fam. ■ Warsuawy. W ład. * ' e r0 ,p 7 .k j IUr 
polit Koszutski z fam., Cezar Haller wł. dóbr z Polski. Bar.
Lipowski w ł, dóbr z Galioyi. «*_„» i ln , .

Wyjechali: Józef Braun ofleyał do Bochni. Józ 
Baum wł. dóbr do Kopytówki. Hipolit ^Wiesiołowski,  ̂ n-
s anty Szymczyklewioz obyw. do Polski. Fioryan Heloe 
Sternstein w ł. dóbr do Górki.

K r a k o w a  d o

S t a c y  a
Pociąg osobowy IN 1 

Przyjazd !| Odjazd

i m . r a i  i p f

P r z e w  o  r s k a
Pociąg mieszany N.

Przyjazd

“o. i n.
Araków
Biwzanów. . 
Podłęż* . . 
Kłaj. . . • 
ilochnia. . . 
Słotwina- . 
Bogamiłowioo
Tarnów. . . 
Czarna. . . 
Dębica . . . 
Ropczyce. . 
Sędziszów. . 
Trzciana . . 
RlfiUÓW . .
ł.ańcot.
Przeworsk.

10
10
11 
i i
11
12 
12
1
1
2
2
2
3

4

i  H r a k o w a  
do W l e l l e z M

ąg imeszaa

11  1 22
Inrz.poł.

poł-1 10 80 ra n o  i 5
43 ! 10 41 5 67 6
59 ; 1! 2 6 20 C
17 i 11 17 6 48 U
32 i 11 37 7 9 7
57 12 1 7 43 7
30 12 30 8 30 8
42 12 50 8 45 8
23 1 24 9 39 6
42 1 47 1!) 4 10

7 I 10 10 37 10
22 * 27 10 55 M
45 2 47 11 28 1 11
80 3 20 12 1 w po
49 OO 51 — — —
80 po poład. — 1 —

z W i e l i c z k i  
do W ie p o ło m lo

Kral
i l ie rs a n ó w
W ieliczka

Pociąg niieszanPociąg o.obowy N
Przyjazd OdjazdOdjazdPriyjszd

Przeworsk
Łańcut 
Rzeszów 
Trzciana 
Sędziszów 
- “ipozyoe

Czaro* 
TarnówBoguroiłowice 
Słotwluo 
Bochnio 
Kłaj. .
Podłęże 
Biersanów
Iraków

przed poł

po połud

wieczór

ą i c p o ł o ™ 1* 
do W l e l i w h !

W l e l i e z b l  
do H r a k n w a

islf. 20.miesza*oc.mieez.

Stary*
G M

. 'wieozó
Birrzanów
IrakówPodłężo

Biersanów
Wialltzka

18 pndł. potrzebyoc. miecz.

S tacy »

I  B  S  €  r  s  1  y *

WlelicśRa
Biorzanów .
Podłoże . . „ .
liepotomlee . | 2 soijpo poł.*)

“w w  ___ ________
I Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. a Wiednia, Berna, Oiomuńca, °pawy, ^ sk a . Granicy i Mysłowic 
i dto dto Nr 2 dto dto ‘ dto d o  Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska, 
f Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

O d  e .  k *  u p r * y w M .  y a l t e y j s k t ó l  K o l e i  M a r o l a  L u d w i k a ,

8 9 *
71*

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  17 lutego. Dowozy zboża z Królestwa Pol ikie- 

go bardzo jnż skąpa w ostatnich parę tygodniach z powodu
niekorzystnych widoków handlowych, Joszozo się |’“r<1*14) 
.mnieiszyły Skutkiem óniogów togo tygodnia. Wczoraj bardzo 
zmniejszy y tbo*,. w Michsłowioaoh i na Baranie, a
[“ pókup słaby i opieszały; jeden tylko jęczmień po«*ukiwany 

wyżej płacony niż ostatnich targów. Co do innych rodzajów 
zboża żidaa zmian, nie zaszła. Jęczmmn płacono w ogóle 
13 134 14 zła., a piękniejsze ziarno na słód po 15, 15J, 
U ,  gatunki zaó wyborowe z cienk, łuską, a grube ziarniste 
no 164 do 17 słp. Owies lubo znajdował pokup dożó ożywio­
n y . wszelako nie postąpił w cenie. — Dziś w Krakowie nie 
było woale ruchu na targu zbożowym. Pszemca i żyto ani 
aa miejscową potrzebę ani na wywóz transito nie znajdowały 
końców jęczmień tylko pożądany, bo to zw ykła pora skupy­
wania tego ziarna. Galicyjski jęczmień, tudzież z, okolmy I n ­
t o .  płacono po 215. 2-25 do 2 35, 3-40; celniejsze ziarno 
2-50 260 215. Czerwonój koniczyny przywieziono z Gali­
cy^ znaczne partye 1 sprzedawano ją  po 33, 34 do 36 z ł r ,  za 
170 do 175 funt. wied. ____________

Z pod B a b ie j  g ó r y  14 lutego.
(A. W .) Tutejsza okolica mogłaby mieó korzystną komu- 

nik.oyę Z Węgrami, któraby ożywił, kupią (handel) w ogól-
nożci g d y b y  poprowadzono kolej żelazną i  Bielska a właściwie 
S f i  prze. pPaństwo ł.odygowskle a ż /o  rzeki Soły a .ta m - 
tąd w prawo dolinami do rzeki Skawy; następnie brzegiem 
Skawy przez Suchą, Maków (gdzie wszęd.te są kuża.e że 
laza) do Spytkowio na samą "tycznią (granicę)
Przebywszy granicę wklęsłym przyłekiem między Spyttowioami 
(w  Salicyl) a Podwilkiem (w Węgrzech), nawróciłaby potem 
linia kolei powtórnie przez płaszczyzny Nowotarska do wsi 
Białki w Galioyi, skąd przez niewielką górę Zdziarską (n a . 
Spiżu) dalszy dukt do węgicr.;khgo mlastn K'eezmarku b y ł-J  
by możebnym. Ta kolej szłaby przez okrlice ubog e pod wzglę­
dem aboża. lecz obfitujące w issy i ludne; robota zatem nie 
byłaby kosztowną. Ziemia ma wszędzie pokład tę g u  kamieni 
dosyó. Okrom płodów i wy.obów węgierskich, t. j. wełny, 
wina, suszonyoh owoców, ryby, łoju, skór, miedzi, antymo- 
nium i t. d., któreby tędy do Salązka przeohodziły: szłyby 
takżo w handel: żelazo, płótna, drzewo oraz wyroby dre­
wniane, jako to: kanapki, stołki i krzesła z suskiego państwa. 
Nadewszystko zaś zyskałyby na założeniu owej kolei kuźni­
ce podkarpackie, któro prawie wszystkie w pobliżu nakreślo­
nej właśnie linii 8ą położone i bądź surowiec, bądź rudę 
z W ęgier sprewad*»6 muszą; którym zatem tańszy tram port 
owych m»te,yftłAw '°yłky wielce na rękę. O innych artyku- 
ła th  tuteiszego handlu wspomnieć nie watto, ohyba iż nad­
mienię- że we wsi Osieleu podle Jordanowa przy gościńcu 
nsidnie sie flina żółta, sposobna do ożycia na farbę (oefcer- 
oeló) do olefu lab wody. J . „ 0łe i to przydam: )ż  górale 
zwykli znosić na jarmarki do łordanowa, Makowa i Suehy 
d S ?  kwiczołów, W ire pr.sknp.i, kupuj, i do Warszawy 
przesyłają.

Do nabycia
we wsxy«tkich inacmiejszych polskich Księgarniach:

DWÓR WOJSKI.
D zieio pośw ięcone gospodyniom  p o i-  : 

i osobom  w m ieście Iskim , p rzydatne
m ieszkającym

przez
Karolinę z  Potockich jV « 4 tc o * * « f

W trzech Tomach.

Transport świeżej

ERBATY C H I Ń S K l t J
KARAWANOWEJ

odebrał podpisany Dom Handlowy w gatunkach w y b o r o w y c h ,  i sprzedaje towar ten 
f  p ierw szej Jęki sp row adzony , po n a J U R l f a r f e o w a n s z y c h  c e n a c h ,  począwszy
od f lw ó c l l  do d z i e s i ę c i n  z l r .  za funt wagi rosyjskińj.

Druffie wydanie nakładem i pod okiem aulofki. J ® -Z w r .o »  się U uwagę n . .......................  _________
w G ene.it wydrukowane, poprawne i wielu do- H E R B A ' I E  Z I E L O N A  ~
datkami powiększane. SH ZSZSS1  T c  , , „ , . c

Dwa pierwsze tomy są zaraz do odebrania, a jRko (ł() mię Szanja 0iiej z c z a r n y  H e r b a t ą ,  bardzo w łaściw ą.
w ciągu  lutego trzeci w drodze będący. Bioracv na raz d z i e s i ę ć  f U h t A w  H e r b a t y  j e d n e j  c e n y ,  otrzyma jako

Skład główny: ^Lipsku w księgarni Mtchelsena: Biorący na raz n
Cena lamie, całego dzieła: 4 talary pruskie.

T e j ż e  a u t o r k i

Powieści dla Dzieci
[1049]

W 3 ch Tomach. 
Cena 9  złotych polskich. (11-16)

Poolągl osobowe »» koloj*0h żelasnyoh.
O d c h o d z ą :

i Krakowa d« Warszawy 1 r W i e d n i a  I Wro
* eJuwO 1 : • » :  3- f  =  *• « * » ;

wy  (piv.v S a fO B lB  ( O d o r b e r g jd a  9  u )
9. 45 io  ~
do Przeworska 10. 30 rftRO — Wie­
liczki 11.40 rano.

,  Wiednia d« Krakma t tmio: 8. 30
% Ostrawy do Krakowa  11 r s a * .  „
i  Sr otttey dft Bzezaiowy 6- 30 rai®; »• 0 P

łclaiu. .
_ •'ticzakowy de Śrtmiey 10. S3 ra»® I. 48 
1 dmii: 7. a« w twór.
' Dr ńi ut f f cś ,  „ D Z A & I J .*

W  zeszycie VI?” malowniczego pisma 
„P O S T Ę P “ wychodzić zacznie powieść 
[1048] historyczna p. n.: (»)

KOŚCIUSZKO
W AMERYCE

z pośmiertnych notatek  
J. U- N i e m c e w i c z a .

Po wieść ta zawierająca nieznane dotąd szcze­
góły z życia tego bohatera, ozdobna rycinami, 
stanowić będzie dla czytelników „POSTĘPU" 
nietylko historyczny pamiętnik, ale zarazem 
jeden z najinteresowniejszych utworów powie- 
ściarstwa polskiego.

Rudahcya „Po»tęp*-“  
Wiedeń, AU Lerchenfeld Nr. 2 4 i.

P rzedpłata roczna . . .  6  złr.
B półroczna. . 3 złr. c. 50.

r a b a t  j e d e n  f l in t  tegoż samego gatunku w d o n a t R u .
Dom Handlowy pod firmą; Antoni Hoelzel, w Krakowie.

(97 -3 -6 ) ----------------------------------------------------------------------------- ------------------------ -----------------

Nasiona świeże
nadeszły do Handlu naszego, a cennikami takowych 
bezpłatnie służyć możemy. Zwracając na to uwagę 
szanownćj Publiczności, upraszamy o łaskawe za­
szczycanie nas wczesnemi obstalunKami, a zarazem 
o uwzględnienie naszych zapasów losów, mianowice:

Losów loteryi miasta Wiednia,
po 50 centów, z c i ą g n i e - n e m  dnia 2 1 g 0  iutego r. b.
L o s ó w  p o ż y c z fe*  m iasta  B udy.

po zlr. 40, z ciągnieniem dnia 1 marca r. b.
L osów «raczćj assygnacyj 

na losy kredytowe,
do tychże c ią g n ie n ia  na dum 1 kwietnia r. b 

cenie ó «r. w. 9 .
Losów loteryi rządowej piątej

na c e l e  d o b r o c z y n n e ,  
po złr. 3, z ciągnieniem n* dniu 12 maja r. b,

c l  2 3) J ’ S c h a i*ter i  S p ó łk aC10.-U-3) w  M E S j 0 W 1 Ł * '

P t
.Set*

pruwdilwńj

R o s y js k o  - c h iń sk ió j  

a r i n a n o i e j

w y4 fui.t. p*o*k»oh oplumbowunyoh, moją firmą opatnunyoh 
po ouniu r.a */, funtowe paonkl herbaty oiarnćj z kwiatem na 

r«. kop. rs. re. kop. re. rs - re- re. re. rs.
1 50. 2. — 2 40. — 3 — 4 - -  6 — 8. — 10. — 15.

3-15. 3 95 4-70 6 80 7-35 11-65 14-70 17-50 26 25
% funtowe pacek! horbaty żółte j na rub. er. 5. 6.

po

Brrekcya wyrobu żniwiarek
W  ZAK O PAN EM

uprasea intereaowanyoh, by raeeyli 
przy obstalunkach na Ż n i w i a r k i

pisma I pleniądee w osobne koperty w kładać, by prey p r ie -  
einaniu kopert (d la nienaruseonia pleoeęol) tekst i pleniądee

“  0 l , 7 .

, ,  m k is d i i e  . .p r o -
wineye i miejsoa dostawy preee Spedytorów ostatnich, 
miejsc dostawy bedą ro .e y ł.n e , dla tego u p ras.a  się] 

w ..m ów ieniach dołożyć: „Dostawa do N. na ręce NN.
(128-3) K t A ntoni P o d la ezeek i,)

J   dyrektor fabryki. <17
l i s ą d a a *  D r i k a m i '

eł. aunt. 10-60, 13-60.
ja k o  tćż  i

H erbaty Chińskićj
z Anglii sprowadzanej

w y4 funt. paczkach oplombowanych moją firmą 
opatrzonych, fo  Cenie za 4/4 funt. paczki 

złr. » wal. austr. 
nabyć można w Handlu moim. — Ceny powyższe 
rozumieją się w srebrze, lub nadwyżką w banknotach.

JflpO bstalunki zamiejscowe wprost do Składu 
mego głównego uczynione w ilości najmnićj zlr. 10 
przy dołączeniu należytosci, uskuteczniają się na­
tychmiast franco na koszt Handlu. (1030-6)

K a r o l H e rrm a n n , w Krakowie

AGRONOM
jnny, któren po prsebyeiu kilkoletnidj praktyki i słoże- 
jgeaminów do jego eawodn potreebnyoh, opstrsony jak 

najleps'.emi świadectwami, żyoey sobie prsyjąć obowiąsek 
jako r a c l i m 1*” *  lub p o b o r c a  w Królestwie Polakiem 
lab Galioyi- — J W ^ m ii s s ą  wiadomość udsieli E k t p e d y -  
e y a  „ C Z A S U ' (103-3)

Do Numeru diisiejsnK o dołącza 
»Katalog Nasion11 H e n r y k a  

%e S ł a w n a  j S y n a .  ______________

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

10

| wys. bar. 
r Km. par.

Jo* rImm-
*4331335’

10337 33 
81338 93
A u to w i  k n i h ś r

•tan niep- 
pedlng

+  i n "
- 3 4  

4 3

wflgeta.
pewietrna
w nglfd it

81
94
93

klernictk 
I nastfpnle w?*łm

laehedal

, ,. f   .

•laby

•tan
N I K B I

pochmurno

Sjawfska
aapew ictrns

ż n i e g”

emlaisa 
w etąga dala

-  4’3

(DODATEK )•
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Dodatek do N. 40 dziennika „iM S” d. S8 Lutego 188®.
ŃiaiittBSai

In§e ra ty*

M M M J L
0 m m

N» Paryikiój w ystan ie  powsioehnej w rokn 1855 wyszcze­
gólnione medalem zasługi. —....

Skład centralny wysyłek: Apteka „pod Becianem“ (zum Storch) w Wiedniu.
m  . . u r AGA, By proszki te z innemi pod.bnemi wyrobami nie zamieniać, i wszelkiemu bezprawnemu nadużyciu {jjjj 
ggg mojej flrmy skutecznie zapub edz, znajduje eię nietylko ra  wierzchu pudełeczka, lecz oraz i na każdym papierku y&j

8 proszki te zabierającym  mój znak fabryczny „ M o ll’s S e i U i t z  P u l v e r  w odnym  drukiem  oznaczony.
Cena zapieczętowanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 25 kr. w a. Instrukcya użycia we wszystkloh jeżykach. 
Proszki te zajmują przez swą nadz-yczajną w najrozmaitszych wy : adkach doświadczoną skuteczność, prted  

wszystkiemi dotąd znajomcmi lekarstwami domowemi niezaprzcczen e pierwsze miejsce, jak  io tysiące ze w szy st- "• 
JSE-. kich części naszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanow la, że proszki ?$'• 
stći, te w wypadkach zn d a w nia łych  za tw a rd zcń , n iestraw ności, zgagi, w  ku rczach , słabościach nerek, cierpieniach  gg  
5® nerw ow ych, palpitucyach serca, nerw ow ej hipochondryi. zbytn ie j u s ta w iczn e j sk łonności do w ym iotów  i t. p. "if. 
TO z jak najlepszym sku kiem używane zostały. Korespondencye te w zrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawierają 
jjfk| u jlioznicjsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatycznc i' 
ę ij  hydropatyczne, do tego pojedynczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trw ałe  fśh 
rc. ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między teifi uznanie wyrażającemi pismami znajduią się pochwalne t  - 

listy prawie każdej warstw y spółeczeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzemieślni- (A 
Efi ków, artystów , właścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób oboje), płci, 'f"t 
H i którym dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszej ulgi nie spraw iły, i którzy jedynie i wyłącznie przez re -  - V 
j-jj; gularne użycie prawdziwyoh proszków Seidlitzkich do zdrowia przyszły . gjs

5 Skład tych proszków utrzymują: M
w  K r a k o w i e  PP» M 5 r c l i m a y e r  i  S y n  i  p .  O r .  F ł o r y a n  S a w i c z e w s k i ,

w  B ia ły ,  aptekarz p. Kellner — w  Bjrodach, p. b r. Dekert — w  Czerniowcuch, p. Różański — w  Bóbrce p J . ^  
gK Czarnik — w  B rzezanach . p Józef Zminkowski — «• B u cza czu  p. J . Czcrkawski — w  Dobromilu p. A. Gro- W  
5® towski — w  Glinianach, p. N. He w  Jagieln icy  p. J . Kischbach — w  Jaśle  p . J  Rohm aptekarz -  K ołom yi, S&
fig p W  Kupfermann -  w  Ltm anow te, p. A Muller — w e L w o w ie ,  p. Karol Ferd  Milde — w  Makowie, p. E . gb  
w* Maier — w  Manas.terzy  , F  . psc iiitz w  N o w y m -S ą c zu .  p. Kosterkiewiczowa wdowa — w  N ow ym -
W  Targu  p. C. Lauer ’ _  P' ' ®chlesingcr — w Sam borze, p. Kriegseisen — w  Starym m ieście, p. J .
8 1  Belka w  Sucza w i , p. • ‘ w S tan isław ow ie , p. Tomanek, aptekarz — w  Tarnow ie, p. J .  Jahn —

t o  w Hadautz, p esc P° “ i P- A. Morawetz — io T yśm ien icy , p. Karol Neki — w  W adowicach,
**  p. Frano Folt ni -  w  Zaleszczykach , pp. J . Kodrębski i Spółka

 ̂ W szystkie powyżej wspomnione flrmy przyjmują także wszelkie zamówienia na prawdziwy ę g

OLEJ Z T Ł U S Z C Z Y  W Ą T R O B I A N E J  MIĘTUSOWEJM
^  wyrobu R o b ry  i  P o rło n  w  U trechcie  ic N id erla n d a ch

jedyny gatunek, k tó ij przed ksżdem napełnieniem flaszek przez profesora p. M u l l e r a  chemicznie badanym i w bu- 
8*s telkach cynkową kapslą zamkniętych rozsyłanym  bywa, na których się firnu  domu L obry i P orton  znajduje.

S ’r®n naJczyuts*y i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów z tłuszczu wątroby wyrabia się najstaranniejszem 
zbieraniem i wydzielaniem miętusów, i nieulega zupełnie żadnej dalszej chemicznej preparacyi; z°tego powodu znaj­
duje się płyn w naszych opieczętowanych flaszkach zawarty całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym 

g g  stanie w jakim  go natura bezpośrednio utworzyła.
Prawdziwy olój miętusowy używają z jak* najlepszym skutkiem w szystkie znakomitości lekarskie Europy jako 

szczególny środek leezący w słabościach piersiowych i płuoowyoh, w szkrofułach i słabośoi zwanej „Rhachlis“ 
w . w wypadkaoh reumatycznych i pedagrycznych, zastarzałym  wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościach norwo- 
Pr; wych i t p.
g g  W e flaszkach oryginalnyoh wraz z instrukoyją użycia po 2 Z ł. 10 kr. — i 1 Z ł. 5 k r. w. a.

M  (134-1-46)

Na a n g i e l s k i

Najtęższa

dk bydła

KRAII r u
m

sposób sp

KARMA

i k o n i
rasM iszka Janit Siwlzdy w Hornenburg-u.

Względem używania tej najtęższej karmy w masztalerniach Jego Królewskiej 
Mości Króla i Księcia Regenta Pruskiego, wyraża się jedna z pierwszych znako­
mitości berlińskich lekarzy od bydła w następujący sposób:

„Jego Ekscelencya, j e n e r a ł - adju tan t Jego król. łlości, jen e ra ł-p o ru c zn ik  i nadkoniuszy  pan de W illisen ,
„kazał p raesłasą  mu najtęższą karmę pana Franciszka Kwizdy z Korneuburga wręczyó podpisanemu z pole­
cen iem , takową zbadaó i w króle skich massialorniaoh w używanie wp owadzió 

„Proszek ten został chemicznie i mikroskopowo zbadanym i składa tie * nader pożywnych roślinnych 
„części, którym  dla prędszej i skuteozniejszój asyinilscy! korzenna przyprawa jest dodana

„Używanie tego proszku próbowano w królewskich i książęoych masztalerniach pfzee dłuższy czas, a r e - 
„zultat o k a ta ł prędkie przyzwyczajenie s 'ę  bydła do tój karmy, szybką arymilaoyę jój ozęśoi poiywnyeh, 
„do ozego się najwięcej jej częśii składowe fphosphate) przyczyniają.

„Należy ją  zatem poleeió jak  nsjbardziój panom gospodarzom jako silny i tani środek wspierający dla 
„koni, jako czynnik przysparzający wytuczeale bydła rogatego i nierogacizny, i zotogólniój zaś jako koraię 
„przyczyniającą się do produkoyi mleka.

„ Io  doświadczeniach przeżeranie robionyoh, poświadczam to własnoręcznym podpisem, i przyoiśniętą pie- 
„ozęoią.

„Berlin dnia 15 styeżnia 1860.
N „ , , . nCf . 8 0  *»*• K n a u e r t ,

do kom we wsz slkioh królewskich m arstaierniach i aprobowany a teka z pi rwszój kl»sy.
ZapsfeowR.ne w sfcr/ynk&ch blisko 50 porcy 3 złr. w. a., — 110 porcyi 6 złr. w. a. — w pakie­

tach po 5 porcyj 30 kr. wal. aostr.
Do kaiiój skrzynki dodan» jest miara, zawierająca dokładnie jedne porcyę.

M a j 9 n a  s p r z e d a ż  p r a w d z i w y :

w Krakowie w . F. J. KIRCHMAYER 1 SYN,
w Brzeżan ch: p. L. Murg.IieB. w Tarnopolu: p. A. M raretz.
„ Nowym Sączu: Spau&ofoiercy Kosterkiewiczo-1 „ Tamo vie: p. J . Jalm. 

wdj wdowy. „ Wadowicach: p. F. Foltin.
Przemyślu: p. Gatdetachka i Syn. w ZaleszczvVsch: pp. Kodrębeki i Spółka

oDf*- ( i  32-1-1 j )Ricazowin: pp. Schaitfer i Spółka

od dziś dnia.
Tylko na krótki czas

to jest od soboty p ocząw szy , w ystaw ione będ% na widok publiczny bardzo 
zajmujące i podziwienia godne

PEOCESA DECHASIKI, C flU n  I FIZYKI
w pterwezyra c. k. " yłącmio up; wy /ilejowanym

SZTUCZNYM ZAKŁADZIE

W Y l Ę G ń M A  D R O B I U
za pomocą maszyn podług systemu Cantellona

ktorvdi wynalazca przez Jego Muśe C^saiza Austryi kosztownym brylantowym pier­
ścieniem obdarzonym został.

Te -i ptiv.8ifcb. dsn zadowoleBiem wszediie przyjmowany zakład spodziewa się także u ra łu ję  
cój s tuką i uuime TCść Pabli zn ści Kr*kow» po- giechue zad wolenie sobie zjeunać i łseka e 
względy MifOkrS D la upr yjea niania odmiany będ% td a te  wyatewionc pla tyozne obrazy Paryżu.

Ar. by ten % kł*d każdemu przystępnym uczynić, ustanowiono wstęp tylko 3 0  c e n t .  d Boby.
Dr.ifii płacą p ł>wę. . m  o  i " -

Miejsce widzenia znajduje się w Rynku W ównynij na rogu ulicy Brackiej pod L. 45 
na dole w doniii VVr. W o j c z y i i s f e t e ^ o .  Otwarte przed południem od godziny 11 
do 1 j popołudniu od 3 do 7 wieczorem. (144-2-3)

WKZttANlE

ciągnienie.
^°dpisauy Dom bankowy podaje niniejszem do wiadomości, że drugie C lłlgllieiiie  
°S©W P o ży c zk i m iasta B udy zamiast podług planu gry dnia 15 kwietnia

nastąpi już d. 1 Marca r. b.
In Pr*edsiębiorstwo zawiera t y l k o  5 0 , 0 0 0  sztuk częśc io w y ch  zapisów długu i 

(losuw) i uposażone jest trafnemi

40,000 30,000 20,000 zl. itd.
Xiewygrywaj^cych losów przy tem niema Z f t d l t y c l l ;  każdy los musi być wycig,- 

Jajn,e Zystniejsz>m w y P adk u  {itrzy m a  si§ za niego napowrót 6 0 ,  tfO

Wiedeń w Styczn;u 1860 .

J . G.Schuller
(am Hof N . 3 2 9 ).

W  KRAKOW IE są te losy do nabycia u Józefa Bartla.

d o
udziału w 5ej loteryi rządowej dla celów dobra powszechnego.

Loterye rzędowe powszechnie użyteczne, których przeprowadzenie pole­
cone sobie ma Dyrekcya dochodów lot ryjnycli w Wiedniu, a które jak wia­
domo Jego C. K. Ap. Mość zarządzić raczył w ojcowskiej staranności z tem 
przeznaczeniem, ażeby czysty ich dochód, bez wszelkiego potracenia, użytym 

uf w)łącznie na otworzenie nowych publicznych zakładów dobroczynności, 
albo na wspomożenie takowych już istniejących, znalazły z powodu błogich 
celów swoich we wszystkich krajach koronnych wzięt. ść jak najżyczliwszy, m ®  
a wezwaniu do udziału w nich zewsząd tak skutecznie odpowiedziano, iż '

 ̂ z plonów dotychczasowych czterech leteryj, misso znacznej każdego rszu w y- 
? płaty wygran, iustytuta najmiłościwiej uwzględnione, obficie darami pieniężne- 

ml mogły być obdzielone.
Jakoż inaczej być nie może, albowiem w wielkiem cesarstwie austrya- 

ckiem niezliczona jest ilość szlachetnych, których serce żywem bije spółuczu- 
ciem dla nieszczęśliwych, a których szczodrobliwa ręka każdego czasu do 
pomocy gotowa.

Przeprowadza się obecnie piata loterya rządowa dla celów powsze­
chnie użytecznych, której ciągnienie nastąpić ma juz d. 12 maja 1860 r., a 
która wedle obwieszczonego programu gry zawiera znaczne w y gran e  o 70 ,000 , 
3 0 ,0 0 0 , 20 ,0 0 0 , 15,000, 1 0 ,000 , 8 0 0 0 . 6000 , 5000 , 4 0 0 0 , 3000 , 2 000 , 
1000  itd. ogółem w  summie 300 000 z ł t .  W . a  Czysty dochód
tejże loteryi przeznaczony jest wedle tnajmiłościwszego postanowienia Najja­
śniejszego Pana w jednej połowie:
na założenie krajowego zakładu obłąkanych dla Styryi. Ka- 
ryn ty ii Krainy, tudzież na wspomożenie tnstytutu głuchonie­

mych w Celowou
w drugiej połowie zas —

na założenie wojskowej łaźni w Piszczanach we Węgrzech.
Obłąkanie rozumu, pozbawienie słuchu i inowy, kalectwa wojenne! — 0 

jakże te wspomnienia przenikają duszę ludzką i pobudzają do niesienia w sze l­
kich ofiar nieszczęśliwym, pozbawionym owej Boskrej iskry rozumu, lub słu­
chu i mowy, nie mniej powracającym z krwaw g > p la b> ju sław y z człon­
kami uszkodzonemi lub zdrowiem nadw rężonem.

Oby to wezwanie do obfitego ud/i iłu  w piątej loteryi, wystosowane 
z wielką ufnością do wszystkich przyjaciół ludzkości w interesie ornych nie­
szczęśliwych, tak wielce pożałowania godnych, znowu tę samą życzliwą zna­
lazło wziętość, przyniosło takie same ho.ne plony, jak wezwania lat po­
przednich, i oby ci życzliwi uczestnicy, którymby fortuna nie wynagrodziła na 
dniu 12 maja, znak^ji nagrodę w tem przeświadczeniu swojem, iż się z da­
tkiem swym do ulżenia dolegliwości spółbraci cierpiących przyłożyli, pomocy 
nader potrzebujących.
W ydzia ł loteryj rządowych dla celów powszechnie użytecznych przy  c. k.

dyrekcyi dochodów lo tery jn ych .
Wiedeń W styczniu 1860 r. Fryderyk Schrank,

cA . Raica rządowy.

(63-f-14)



Dodatek do Dziennika „CZAS"4 z dnia 18 Lutego 1860.

R A D A  Z A R Z Ą D Z A J Ą C A

TI) W A E L M M
DROGI ŁAZB1EJ

W a r s z a w s k o  - W i e d e ń s k i e j .
powołaniu się na ogłoszenie z dnia l5/ i ł  Listopada r. z., Rada Zarządzająca 
Subskryptorów na Akcye Drogi żelaznej Warszawsko-W iedeńskiej Seryi Hśj,

W
wzywa Subskrypt
aby w czasie od 3/is  do 8/ 2o Marca r. b. uiścili

piątą opłatę po rubl i  s r e b r e m  d z i e s i ę ć
za każdą Akcyę.

W arszawa dnia 28 Styczma (9  Lutego} 1860 roku.
(163-1)

Prawdziwy

Tłuszcz
miei u-c

[133]

i gin al Bon(elliena2, ifl.0W

Bergerow ski

z wątroby
sowej.

( 1- 12)wyrobu
M. K U O II M i S p ó ł k i  w B e r g e n

w oryginalnych butelkach po złr 2 kr. 10 i złr. 1 kr. 5 w. a.
Podług rtkcyi „Tygodnika Lekarskiego“ z J i» 24 *o grudnia r. r. Nr. 52, zostały tłuszcz tea 

z wątroby miętu^onój przez jednego z panów Chtm.ków ck. Są u kraj wego W iedeńskiego chemi­
cznie zbadamy, i jako gatunek zupełnie śnieży i prawdziwy w najkpsój jakośoi, jaki do użytku 
l«karsk:ogo p trzebny jest, uznsny.
G ł ó w n y  S k ł a d  w K R A K O W IE  u t r z y m u j * :  F. J. liirchiuayer i Syn.

o b w i e s z c z e n i ! ^

uprz.
G 1 Ł I € .

c .  k*

K O L E J

S i i G i i  M T A W I S a .
Zacząwszy od Igo Stycznia 1859 r. zaprowadzoną została taryfa opłat, 
obliczona na walutę austryacką i wagę cłową, według następujących zasad:
L O płaty od osób, rzeczy, p rze sy łe k  tow arów  pilnych, po­

wozów^ koni i psów .
a) O p ł a t y  od osób:

od osoby na milę w lej klasie 36 kr., w Hej 2 7  kr., w III 18 n. kr. 
b) Od osobnego pociągu osobowego

za pierwszą m i l ę ..................................................................................................
za każdą n a s tę p n ą ............................  15
za powrót w przeciągu 12tu godzin, na milę. . .  5
za czekanie za każde pół g o d z in y .................................................................... 4 2

c) Od rzeczy i przesyłek pilnych
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będą 5 0  funtów rzeczy bez o -  

płaty, na pół biletu 2 5  funtów wagi cłowćj.
Opłata za przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych 

towarów, wynosi od jednej piątej części centnara wagi cłowśj na milę
składowe od każdej sztuki na dzień  ..............................................
za recepise na oddany towar  ..............................................
za blankiet do listu frachtowego  ..............................................

d) Od po wo z ó w:

II. Opłaty za przewóz towarów zwykłych, 
a) Opłaty przewozowe:

od towarów I klasy na milę od centnara wagi cłowej . . . .
rt rt II »  »  »  »  « » n . . . .
n » HI  » »  » » » » r> . . . .

b) Opłaty poboczne:
za nakładanie i wyładowanie od centnara wagi cłowej . . . .
za składowe . . . . . . .  „ „ „ . . . .
od w a g i ........................... . . „ „ „ „ . . . .
z ssl recepise  ̂ w  ̂ •
za blankiet na list frachtowy „ „ „ „ .

c) Za zabezpieczenie ogólne:
od centnara wagi cłowej na kolei, na której o d d a n o .......................
oa każdą następną kolej . ...........................................................................

d) Wynagrodzenie za szkody: 
za centnar wagi c ł o w e j ..............................................  .......................

e) Zabezpieczenie szczególne:
od większej wartości podanej za każde 5 0  złr. na kolei, na której to­

wary od d a-io ..........................................................................................  —
za każdą następną kolej  ................................................................................ —

Uzupełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najwyższe potwierdzenie uzyskała, jest na ka­
żdej Stacyi do przejrzenia wywieszoną, a za 15 kr. n. w Biórach ekspedytów do nabycia.

0.k. uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.

— złr. 1»6 kr. n.
— V 234 n
■ r> 3-90 n

— n 2-80 r>
— n 0'80 V
— n 1'60 V
— n 3-60 V
—— r> 2 V

— V Oso V
— V 0 * 0 r>

30

V

V

2
1

a
V

U
II

( K O T W I C A )

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.
Kapitał Towarzystwa: 2 * 0 0 0 , 0 0 0  złotych.

(Konceayonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Igo
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

Wzajemne stowarzyszenia na przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Z a­
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne kombinacye do zabezpie­

czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „am II©f“ Nr. 3 2 9
R ada zarządzająca:

P r e z y d e n t :  W ir, e -r ,  r e z y d e n t :
Jego Ehscelencya Franciszek hr. Hartig, Edmnnd hrabia Zichy

ck. rzociyw ltty  radea tajny, minister stano i Lonferenoyi.
R a d c y  Z a r z ą d u :

J e g o  E/csc. E d w a r d  /U erc ie r , A r tu r  b a ro n  O 'S u lliv a n  de G ro ss
król. belg. minister stano, były minister finansów, c iłunok G u s ta w  S c h w a r t z  de M o h re tis łc rn

ilby reprezentantów w Brokaelii. _ D r  J ó z e f  k a w a le r  d e  W in iw a r te r ,
adwokat nadworny i krajowy w Wiedniu.Jan hrabia Larisch-MGnnich,

4 2  złr. — kr. n. 
75  
2 5

n
n
y> r>

1'50
5 30
4
3

v
r>
r>
r>

sy 1 złr. 57-60 kr. n., IVej klasy 2  złr. 10 kr. n.
e) Od kofni:

od jednego konia na m i l ę ...........................................................................
od dwóch koni na milę . . . .  ...............................................
od trzech i więcej, za k a ż d e g o ...............................................................

f) Od psów:
od psa na m i l ę .....................................................................................   •

g) Za zabezpieczenie ogólne:
od rzeczy ka^dy bilet osobowy .     •
od powozów, koni i psów za każdą s z tu k ę ...................................
od towarów pilnych, z& centnar cłowej wagi na kolei, na której

dano towar • • . . . . . . ..................................... •
za każdą następną kolej  ................................... .....

b) Wynagrodzenia za szkody:
za rzeczy i towary pilne, za centnar wagi c ło w e j .......................
za powóz . . • • • • .....................................................................
za k o n i a ..............................1 '  ........................................................
ZA pSA• • • •

i) zabezpieczenia ogólne:
oa rzeczy, powozuw, ■■ —

kszej wartości podanój za każde złr.
za każdą następną kolei . . . • • *

za
ści podanej za każde 5 0  złr. 

każda następną kolej . .
W  Drukarni, „C ZASU .44

o kr. n., 11 lej kla-

1 złr. 5 kr. n
1 „ 31-60 rt

52-60 rt

5'30 V

7 r>
7 V

d-
5 V
1’60 rt

. 1 złr. — n
100 n n

5 0 rt n
10 » »

i e-
5.30 kr. n.
1*80 r>

10—
2 V
1 n

D y r e k t o r :  A n d r e  L a n g r a n d  D u m o n cea u . W i e o - d y r e k t o r :  D r  p r a w  A le k s y  T im m e ry .

K o m i s a r z  r z ą d o w y :  K a w a le r  d e  K o c h ,  ok. radca Namiestnictwa.

$ŁirDuia 31 stycznia 1860 doszła suma zabezpieczona do wysokości 2 6  m il io n ó w
6 9 1 , 5 2 3  zlot. wal. austr.

Suma zabezpieczona blisko dwadzieścia sledm milionów złot. W- a.
wynosząca, subskrybowana po pierwszym roku istnienia Towarzystwa, sta­
nowi niezaprzeczony dowód, jak ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które 
Towarzystwo „A N K E R W przez swe wielostronne kombinacje nastręcza każdemu, ko­
mu przyszłość własna i familii na sercu leży.

■ ■ i — Taryfy i druki udzielają się n a  żądanie tak  tu ta j w W iedniu  w Biórze Tow arzystw a, 
jako  tć i  na p ro w in c ji u panów  A jentów  najchętniej b e z p ł a t n i e .

Re, rezen tacya dla w schodn!ćj Galicyi znajduje się:
w K r a k o w i e  u pp.  r. J. KIRCHMAYER 1 S T 1 I.

K sJf"  I n s p e k o y a  dl» ws hodnidj Galioyi i Bukowiny wo LW O W IE u p . A u g u s ta  S c h e lle n b e r g , (ulica w yś- 
»*a Karola Ludwika Nr. 318); — dla wschodniego S ila tk a  i na okrąg raądowy Krokowski «»4 u pana K o n s ta n te g o  
D a s z k ie w ic z a  w B IA Ł E J; — Ajentami aaó ną w KRAKOW IE. W . K a r o l  W a lo ń s k i . W ilh e lm  t l r t ih l  i A  
E lb e n s c h a tz ; — w TARNOW IE: p. A. E ib e n s c h k lz ; — w RZESZO W IE: p L . S c h o t t ;  — w ANDRYCHOWIE 
p. J. U n g er .    (103-3-4)

(1010-7-17)

C. k. wyłącznie uprz.

Woda Anaterynowa do nst i *•40 kr
Masa do plombowania.

którą każdy sobie samemu dziurawe zębjr plumbować może
2  z łr . 1 0  kr.

—  C. k. wyłącznie uprzywil.
P a s t a  A n a t e r y n o w a  d o  * ę * > o w  Z z łr

Roślinny Proszek do zębów 63 kr.
przez praktyczn ego  lekarza zębów  r

w W IE D N IU , „S tad t T u c h la u b e n obok T o w a r z y s t w a  M u ^ y c z u e g 0
są zawsze do nabycia: 

w K R A K O W IE : p. T om asz O ó r c c f e l  1 p. s ó z e f  Jalu i 
w e LW O W IE: p. c .  F. iHUde i P* U n e r l  aptekarz.

w Rozwadowie p K. Marecki.
.  Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
.  Samborze p. apt Kriegseisen.
„ Sanoku p. Jaklits.
.  Stryj0 P- *pt Sidorowicz.
.  Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. b n  

. cia Czuczawa.
• P\ Latinek 1 P- Morawetz..  Tarnowie p. j. j ahn.
» Z"®**c*jkach p. Kodrębski i spółka.
• Zloczowir! p. |p t  Potteseh.

w Andrychowie p. H- Unger.
.  Bilska p. C. Schaffran.
» Bochni p. Konst. Solik.
.  Brodach p. apt. Deckert. 
s Brzeżanach p. B. Fastenhecht.
,  Gzemiowcach p. Różański i p, Zacharyasiewicz. 
„ Dembicy p. apt Herzog.
,  Dobromilu p. A. Krotowski.
,  Jarosławiu p. Ig. Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
,  Przemyślu p. Machalski.
,  Przeworsku p. apt. Janiszewski.

Rttąd*** Drukami Antoni HotAsr.


